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U i i t i t  i  i w  1-p
Obchód 1 Maja w Warszawie.

Godz. 8 m. 30 — zbiórki fabryczne i dzielnicowe, poczem nastąpią pochody dzielnico
we na pl. Teatralny.

* Godz. 10 m. 30 — Wielki wiec na pl. Teatralnym. Po wiecu pochód demonstracyjny 
Krakowskiem Przedmieściem, Nowym Światem, Alejami Ujazdowskiemi, 
Marszałkowską, Alejami Jerozolimskiemi. Rozwiązanie pochodu przed 
lokalem warszawskiego O. K. R.

Godz. 2 — Uroczysta akademja w sali „Pałace" przy ul. Chmielnej 9.

C. K. Wf P. P. S. otrzymał nastęjptujące
pismo:

Do Centralnego Komitetu Wyfkowaw- 
caego P. P. S. w Warszawie.

Szanowni Towarzysze!
Zgodnie z uchwałą Konferencji berliń

skiej 3-ch Międzytnarodóweik robotniczych, 
twracamy się do Was z propozycją wspól
nego wystąpienia w dniu 1-go maja w imię 
haseł częściowych, Łrtóre zostały uchwalone 
na upom nianej tocfaroucii -berlińskiej, ja
ko wspólne obozom rdbo'tnsozyni, zgrupo
wanym we wszystkich trzech Międlzyinaro- 
dówika-oh,

Hasia te są następujące:
1) Utrzymanie 8-g odzianego dnia pra-

cy.
2) Walka z bezrobociem, które Wzrasta 

bezgranicznie wsfauiteBt polityikl odszkodo
wań wojennych, prowadzane j przez mooar- 
skwa kapitalistyczne.

3) Jednolita akcja iproteterjatu przeciw 
ofensywie kapitału.

4) Obrona rewolucji rosyjskiej, pomoc 
głodującej Rosji, podjęcie przez wszystkie 
państwa stosunków (pelłtyczinydh i gospo
darczych z Rosją sowiecką.

5) U tworzenie jednolitego frontu prole
tariackiego we wszystkich poszczególnych 
krajach i w całym obozie międzymirodo- 
wytm.

Do haseł powyższych .proponujemy do
dać żądania, które są wspólne wszysllkitai 
'Masowym obozom robośniiazyim w Polsce:

1) Uwolnienie więźniów poi ilycznych.
2) Wolność koailicji i  strajków dla 

wszystkich robotników i pracowników 
miast i wisi,, zarówno prywatnych jaik ,pań- 
stwowych i kamuMaimycSi.

3) Wolność prasy.
4) Walka z uciskiem narodowym w 

Polsce.
Nie wątpimy, że wobec ofensywy podf- 

tycenej i ekomomiiasnej 'kapitału, ©ally ogół 
robotniczy w Polsce, bez wtzsględiu na dzie
lące go różnicę partyjne, cdicszuwa fkoniieoz- 
irość zespolenia wszysfltódh swych sil dla 
odparcia ataków zjedinoczonego IkaipJta&u.

ProposTM'jokoy Wato zatem w 'dniu straj
ku m a io w e g o  wspótoe demosMiraoje, -aby u-
mm-ić zadość tej palącej potrzebie i dać 
•wyraz oraguienhi mas dlo ziszeregowania 
się we wspótaej walce.

Orae,kujemy w najbliższym terminie

Komitetów Centralnych Partji Socjafetyc®; 
nych w Polsce, oraz do Rotmii&ji Centralnej1 
Związków Zawodowych.
Warszawa, do. 20 kwietnia 1922 r.

Za Komitet Centralny Kcmunistyczinej 
Partji Robotniczej Polski.

(Podpis).

Na pismo to C. 'K. W. wystosował na
stępującą odpowiedź:

Do Komitetu Centralnego Komuni
stycznej Partji Robotoiczęj Polski.

Szanowni Towarzysze!
W odpowiedzi na list Wasz z dtn. 20-go 

b. nu, oświadczamy co następuje:
1) Propozycję Waszą uważamy za 

zwodu tezy manewr, wywołany praede- 
wszysitkiem dążeniem do poparcia intere
sów Rządu sowieckiego wobec konferencji 
genueńskiej.

2) Wobec taktyki i metodl komunistycz
nych, polegających ma zwalczaniu partji so
cjalisty czmych w sposób jaiknajbardziej 
przewrotny, nie cofając się przed Tuczeto, 
w szczególności wobec taktyki Waszej two
rzenia „jacsejefk" i syistematycaniegio rozbi
jania jedności ruchu zawodowego — propo
zycje urządzenia wspólnego obchodu majo
wego uważamy za Obłudę.

3) Cieszymy siię, że wystawiacie pro
gram żądań i zadań bieżących, me czeka
jąc na rewolucję socjalną. Jednakże do
tychczas stale zwalczaliście taki sposób ipo-

eiwko represjom politycznym. Ale my do
magamy się zaprzestania przęśl adowań 
politycznych wszędzie, w ifcodę zasad wol
ności politycznej. Wy zaś — tam, gdzie ma
cie władze — stosujecie najdziksze, naj
okrutniejsze prześladowania w stosunku 
do wszystkich, kto głosi odmienne od Wa
szych przekonania politycznie. Ostatnio Rząd ' 
sowiecki potępił nawet swoich przedstawi
cieli na konferenoji berlińskiej, którzy — 
wobec nalegań przbcteftawteieli Ii-ej i wie
deńskiej Międzynarodlówikii — złożyli o- 
świadczetnie, że ©serowcy nie będą. skazani 
na śmierć.

Mówicie o obronie Rewolucji rosyj
skiej. Broniliśmy d brontoy Rewolucji ro
syjskiej, żądamy pomocy dla odbudowy go
spodarczej Rosji, ale nde utożsamiamy tak 
jak, Wy tej obrony z sotidiaryzawanieun się 
z polityką Rządtu sowdedde^o. Nie możemy 
bronić Rewolucji rosyjskiej w jednym Size- 
n°gii i w porozumietntiiu się z tytmi, którzy w 
furgonach hajezdmiiiczej armji rosyjskiej 
sprowadzali urzędników sowfedkSch z Mo
skwy, jako wrRząd' rewolucyjny" dla Polski.

Mówicie o walce z uciskiem narodo
wym w Polsce. Ucisk ten zwalczamy bez
względnie i wszyslikieani dotstępnemi nam 
środkami — ni© w tym jednak celu, by pod
kopywać niepodległe Państwo polskie, jalk 
to czynią w interesie Rządu sowtiieckksgo 
komuniści. Dalej, nie sądzimy, żeby walko 
z uciskiem narodowym miała Się zatrzymy
wać u granic Polski i uważamy, że obowiąz
kiem socjalistów jest protestować także 
przeciwko pogwałceniu nip. niepodtegłośor 
Gruzji przez Rzarl1 sowiecki.

Z wymienialnych przyczyn ma propozy
cję Waszą urządizcirma wspólnej demoansira-

dziś, jako ,.kantrrewolucjcini'Stów“. Jeżeli 
to nie jest chwilowym manewrem z Waszej 
strony, lecz zmianą taktyki, to uważamy za 
właści we, abyście tej zmiany dokonali i wy
jaśnili ją proletariatowi sarni, 'bez nastzej 
potmocy. Co do nas,- zawsze stawiafliśmy te
go rodzaju żądania i zadania bieżące, zgod
nie z naszym programem i stałą linią 
tyczną. Klasa robotnicza będzie miała moż
ność sprawdzić, do czego Wam potrzebne 
jest wystawianie takich żąidań i czy nu se- 
rjo traktujecie spraiwę polepszenia doli pro- 
letarjatu.

4) Co do niektórycli punlfeliów politycz
nych, wymienionych przez Was, oznatazają 
orne w Waszych ustach zgoja co innego jalk 
w naszych.

Domagacie siię n,p. uwolnienia więź
niów politycznych." My walczymy stale w 
prasie, w Sejmie, ;w agitacji 'masowej prze-

cji majowej z wspólneflni ba^asm musior
odpowiedzieć odmownie.

Centralny Kiosnsitet Wyfcoinawcay Pol 
skiej Parijii Socjatiistycmej. 

Warszawa, 26-go kwietnia 1922 r.

Kamuuiści, natychmiast po wy^lanit 
swego lista, sami dtali dowód, że propozy 
cja ich jest obłudnym padtstęipnym nrane- 
wrean. Wydali bowiem jedlnooześaiie d:wtk 
odezwy centralne: w jednej 'przedrukow i 
swój list do C. K. W., dtodójąc do tego ko
mentarz, w którym wilk ptrzycdzhewa się _w 
owcza skórę i zmiesiia głos do nicpożnanda, 
zachwalając 'Maraany „jodtiohty froffitf. Na
tomiast druga odezwa z właściwą koniuni- 
słoon b ezczelnością  i cynizmeon niazywa 
tych, dio kogo zwrócili się z propozycją u- 
tworzenia ^jedtaiołitego frombu“ ,^drajc*oi 
sprawy robotniicmej'', o ,jedlnoilitym fro«ncie“ 
ni© wspomina ani słówdea, naitoimiaist stara 
się przedstawić Rosję jako — raj robortmii- 
czy, a bolazewickidi handlarzy, wydąjącycfił 
Rosję na liuip Ralihemanem i Stimnesom, ja
ko wzór dla międzynarodowego prolotarja-
tu... . . . .

Koimumiści saSni zdemaśkowali się ja
ko oszuści..

Komisja Centralna Klasowych Zw. 
Zaiw.. w odpowiedzi na pisano komunistów, 
przesłała ixn swoją uchwalę z dn. 20-go 
kwietnia (wydr ócowaną w „Roilxdnilcu"). 
Treść tej uchwały polega ma tern, że Związ
ki zawodowe mnogą brać udzia! we wspólnej 
manifestacji pierwszomajowej tyifco z femi 
partjami roboitniczemi, które^ nie romb >pją 
ruchu zawodowego i uznają jako przedsta
wicielstwo tego ruchu Międzynarodówkę 
zawodową aiwsterdamską.

„Fachowcy
Na nasz artykuł ped tym samym na

główkiem (,.Robotnik" z dnia 5 kwietnia 
b. r.) pojawiły się trzy odpowiedzi; pierw
sza v/ „Rzeczypospolitej" porannej z oma 
9 kwietnia, druga w „Kurjerze Porannym 
z dn. 14 kwietnia i trzecia, jako urzęc.owe 
sprostowanie Min. spraw wojsk., w „Ro
botniku" z dn. 15-go kwietnia. Ponieważ 
we wszystkich trzech zupełnie mylnie ko
mentowano nasze intencje, zmuszeni jeste
śmy powrócić do tego tematu.

W „Rzeczypospolitej" jakiś wierny ry
cerz swego przełożonego, umaczawszy 
pióro w mdłym sosie pochlebstwa, nasta
wił go na sztorc niczem pikę i, zaprasza 
przeciwnika do łaskawego nadziania się na 
nią, przybierając jeszcze dla niepoznania 
szyszak swój w kokardę leg jonową. — Nie, 
panie „bezstronny", to zbyt przejrzyste - 
lecz pan nie czuje i nie myśli kategorjami 
realnemi. Inaczej musiałby pan zrozumieć, 
iż nie atakowaliśmy w niczem żadnego z 
wymienionych oficerów z powodu jego po
chodzenia z którejkolwiek armji zabor
czej. Tak nie jest. Zwalczamy jednau i 
zwalczać będziemy jednostki, które wyrzu
cone przez przewrót 1918 roku poza na
wias państw zaborczych, odnalazłszy dla 
wysługi emerytury swą przynależność do 
narodu polskiego/ przeszczepiają na nasz 
grunt cechy zgniłej, zdemoralizowanej,

zgangrenowanej i rozpadającej się admini
stracji aństrjackiej czy rosyjskiej. Zwal
czamy tego ducha bezmyślnej bezpłciowo- 
ści, sobkostwa, prywaty i nepotyzmu, któ
ry zdołał w przeciągu niespełna 24 godzin 
stoczyć .)ńistrję w otchłań niebytu, a który 
nie może i nie powinien być zaczynem no
wego Państwa. Powtóre zrozumiałby pan 
„bezstronny", że dzielna i pełna poświęceń 
postawa 8 dyw. piechoty nie może stanowić 
kryterjum zdolności jej czasowego dowód
cy, po którego usunięciu i zastąpieniu przez 
pułkownika Burharda duch świetny dywi
zji zwyciężył.

Po trzecie zrozumiałby „bezstronny nie
fachowiec". że najsumienniejsze wysiady
wanie nad katalogowaniem numerów a- 
któw, nie starczy za zdolności i wiedzę 
potrzebną do wypełnienia stanowiska sze
fa administracji armji i umiejętnego,dyspo
nowania jedną trzecią budżetu państwo
wego. Można bowiem mieć znakomite kwa
lifikacje na kierownika centralnej ewiden
cji lub registratury np. jakiegoś wojewódz
kiego urzędu podatkowego, a nie mieć ich 
do spełniania funkcji bodaj referenta w 
którymkolwiek z departamentów admini
stracyjnych. Dobrze prowadzona kancela
ria i registratura jest niezbędnym spół- 
czynnikiem dobrze pracującej administra
cji, ale nie może stanowić jej jedynej tre-
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5ci i ducha. Wreszcie zrozumiałby pan
/ „bezstronny", że dobór współpracowników 
* jakimi się gen. Czikiel otacza, znamiennym 

jest dla jego oceny. Poprzednio opisaliś
my w skrócie gen. int. Herfortha, najbliż
szego i najlepiej popieranego przez pana 
szefa Administracji. Obecnie zdradzimy 
panu „bezstronnemu", że pułkownik pie
choty Herforth (brat generała H.), którego 
Trybunał orzekający na podstawie najsu
mienniejszej analizy posiadanych informa
cji zniewolony był usunąć z armji pol
skiej z powodu ujawnionych czynów i ten
dencji antipclskich, posiadał również naj- 
epsze zaufanie gen. Czikla i uzyskał od te
goż najlepszą opinję cnót obywatelskich 

polskich. Inny zapaleniec narodowy, wódz 
wojsk taborowych, pułk. Raczyński, który 
w 1916 r. tak gorąco pragnął wychowywać 
swe dzieci w języku ojczystym tyrołczy- 
i ów w Insbruku, należy również do najle
piej poleconych i popieranych przez gem 
Czikla. A jednak za szefostwa tegoż w 
departamencie pierwszym, ugrzęzło wszak 
doniesienie na pułkownika Raczyńskiego 
dyskwalifikujące pułk. R. narodowo i za
mącające mu nadużywanie podróży służ
bowych dla celów osobistych. Znowu inny, 
tarodowo i fachowo najlepiej zaopinjowa- 
iy i protegowany przez gen. Czikla, pod- 
pulk. sztabu Hauser, zawieszony w czyn
nościach przez swego dowódcę dywizji z 
cońcem 1919 r. i nie pełniący odtąd fun
kcji, jak się dowiadujemy, odnalazł się 
znowu w Warszawie u boku szefa Admini
stracji mimo że poważne zarzuty, które 
powodowały jego usunięcie z funkcji, do

tychczas nie zostały odparte ani wyjaśnio
ne. Przy boku szefa Administracji pod 
bezpośrednim kierownictwem gen. Herfor
tha, usadowił się zięć tego generała, por. 
łziubanowski, jakkolwiek obu generałom 
•many bvć musi surowy zakaz tego rodzin
nego stosunku służbowego. Nić chcemy 
mtżyć czytelnika dalszymi przykładami, 
przytoczone wystarczyć powinny nawet 
isnu „bezstronnemu" na dowód, że szef 

.administracji w doborze współpracowni
ków nie kieruje się zasadą doboru najlep
szych jednostek, a conajimńej że nie posia
ła tej nieodzownej umiejętności d obora łu
dzi związanej z piastowaniem tak wybitne- 
■o stanowiska.

Z wvwodami w „Kurjerze Porannym" 
z dn. H  b . m. zgadzamy się zupełnie w czę
ści żądającej od pana ministra wojny bez
względnego i energicznego usuwania szkod- 
fków z armji. Nie godzimy się jednak ze 
daniem, jakoby wydobycie zła na światło 
lzienneKipiało szkodzić armji. Przypomina
ny, że w Austrji w 1915 r. ustanowiony był 

osobnv minister d k  biuletynów wojsko- 
vyęh i że tępiono z całą bezwzględnością u- 

■awmanie jakiegokolwiek z horendalnych i 
na s o w y  ch nadużyć. W  rezultacie na papie
że było wszystko w porządku, uginającą 
ię pod ciężarem głodu i nędzy ludność kar- 
rtiono fantastycznemi i kłamliwemi biulety- 
iamj i pogrzebano mil jony obywateli wraz 

całetn państwem pod stosami tego oficjal- 
ic-go kłamstwa. Jasno musimy sobie kwe- 
tję postawić i siłą zdrowego odruchu spov 
cczeństwa wyciąć zło w zarodku a nie o- 

wijać go w bawełnę.
Sprostowanie urzędowe, przesłane nam 

or?ez Ministerjum wojny a ogłoszone w 
.Robotniku" z 15 b. m. w niczero nie pro

stu i e przytoczonych przez nas zarzutów.' 
■odkrcślić jednak musimy szereg zawar- 
vch w niem nieścisłości. I tak prostuje się, 

Że gen, Michaelis nie współdziałał przy za
bieraniu umów z „Starachowicami" i z 
.Sochaczewem", by w następnym wierszu 
Ttzyznać że jednak pierwszą umowę opi- 
l jował, a v/ dalszym wierszu że drugą umo- 
vę zawierał, 0  ekonomicznej i społecznej 
/artości tych umów pomówimy w osobnym 
rtykule. Dalej czytamy chronologiczny, ni

kogo nie interesujący wykaz służby gen. 
Czikla od początku 1919 r,, gdzie się znów 
zakradł wyraźny błąd, bo szef administra
cji zatwierdzony został przez Naczelnego 
Wodza 21 stycznia 1922 r., a nie w lipcu 
1921 r.. co wszak referent mógł łatwo spraw

dzić bodaj przy pomocy „Polski Zbrojnej". 
Dalej znajdujemy znów niezgodne z rze
czywistością twierdzenie, jakoby gen. Her
forth zorganizował służbę rachunkową armji 
polskiej. Każdy najmniej wtajemniczony w 
prace organizacyjne wojska polskiego, wie 
dobrze że pracy tej opartej początkowo na 
zasadach ausirjacko-pruskich, a następnie 
po przybyciu armji gen. Hallera do Polski, 
na zasadach francuskich, dokonał pułk. Gó
recki przy pomocy pułk. Schuberta, podpuł
kowników: Bancera, Cezara, Wasseraba i 
Kosiby. Wreszcie prostuje się. że wpraw
dzie wdrożone były przeciw gen. Herfortłjo- 
wi dochodzenia o nadużycia służbowe, ale 
po przeprowadzeniu śleds^wa sądowego, z 
powodu braku znamion czynu karygodnego 
dochodzenie wstrzymano.

Do tej części sprostowania musimy 
jednak prosić Ministerjum wojny o pewne 
wyjaśnienia: dla kogo i dla jakich celów wy
konywano w warsztatach wojskowych biur
ko z ramą na lustro, w której to ramie we
dług zeznań p. Herfortha nigdy lustra nie 
było; w jaki sposób mogło się właśnie to 
biurko wykonane specjalnie z drzewa dębo
wego znaleźć, bez wiedzy generała w te
goż mieszkaniu i być tamże bez wiedzy ge
nerała o jego istnieniu w użyciu; dlaczego 
generał nie odesłał sprzętu natychmiast po 
jego spostrzeżeniu, a dopiero po ujawnieniu 
faktu przez Nadzwycz. Komisję Rewizyj
ną; jak na tok dochodzeń zapatrywał się 
prokurator sądu okręgowego, ppłk. Szafrań
ski i czy ten wyraził opinję zgodną z orze
czeniem szefa sądu okr. pułk. Izierskiego; 
dlaczego orzeczenie sądowe wydane zosta
ło indywidualnie przez szefa sądu a nie na 
podstawie przepisowego orzeczenia kole
gialnego; czy wstrzymanie śledztwa sądo
wego nie powoduje jeszcze w następstwie 
dochodzenia administracyjnego; wreszcie 
czy w okręgu krakowskim istnieją inne u- 
stawv dla żołnierzy niższych stopni a inne 
dla żołnierzy najwyższych stopni?

Wyjaśnienie tego jednego faktu, inne 
bowiem sprostowanie urzędowe pominęło 
milczeniem, pozwoli dopiero ocenić, czy 
gen. Herforth posiada warunki kardynalne, 
związane ze stanowiskiem zawiadowcy 150 
miłjardowego budżetu wojskowego. Jeśli w 
dodatku pan Minister zechce zaczerpnąć 
wiadomości w związku włókienniczym w 
Lodzi, by dowiedzieć się jakie straty pono
si skarb państwa z powodu spóźnionych za
mówień, tak samo i w związku garbarzy, 
tkalni bawełny, w związku rymarzy i t. d, 
to nie trudno będzie przekonać nawet „bez
stronnego" z „Rzeczypospolitej", że nie wy
starczy pilne numerowanie aktów dla za
pewnienia dobrej administracji, że nato
miast dobry administrator byłby spiesznie 
wykorzystał 40-miljardowy kredyt przyzna
ny przez ministra skarbu dla przemysłow
ców i zapewniłby sobie conajmniej potrzeb
ny surowiec, celem uniknięcia strat, wyni
kłych z różnicy kursu walut obcych między 
styczniem a kwietniem b. r.

Powoływanie się na pochwalne uzna
nie szczęśliwie już emerytowanego gen. Sy- 
mona, nie zmienia faktów. Ktokolwiek zna 
stosunki krakowskie, wie aż nadto dobrze, 
że gen. Symon. który żył jedynie z kapita
łu moralnego, odziedziczonego w spadku po 
ks. biskupie Symonie, bardzo był skory do 
takich pochwał. Sam jednak też chętnie nie 
widział i nie chciał widzieć takich faktów 
jak np„ że cala rodzina generała nieprzer- 
walnic zajmowała najlepsze miejsca w sa
natoriach wojskowych w Zakopanem i Kry
nicy. ze szkodą dla wielu innych chorych 
oficerów niższych; że za jego i gen. Herfor
tha wiedzą mógł np. gen. Wiktor Niesiołow
ski z górą rok cały spędzić wraz z całym 
swym wojskowym komitetem technicznym 
„na ewakuacji" w Zakopanem, korzystając 
ze szkodą dla skarbu państwa bezprawnie 
z wiktu szpitalnego ilp. itp. Lepiej było na 
to uznanie nie powoływać się.

Zresztą dodać musimy, że przytoczone 
przez nas fakty są tylko drobnym fragmen
tem z całokształtu działalności tego typu 
„fachowców" w Warszawie i na prowincji.

■VS

Listy z Wiednia.
(Korespondencja własna).

Manifestacja 20 kwietnia. — Ceny i płace. — Z Wągier.
W myśl uchwał konferencji berlińskiej 

dzień wczorajszy był dniem ogromnej ma
nifestacji robotników wiedeńskich, Manife
stacja pod względem ilościowym wypadła 
nadzwyczaj imponująco. Dość powiedzieć, 
że prasa burżuazyjna podaje ilość uczest
ników na 120 tysięcy, faktycznie było ich 
napewno dwa razy tyle. Przeszło dwustu- 
tysięczny tłum wypełnił całe kolosalne Rin
gi od Schottentorn do Schwarzenbergerplat- 
zu jednem morzem głów, ponad któremiuno
siły się sztandary i transparenty. Porzą
dek panował zupełny, pomijając wybicie 
dwóch szyb w znanej paskarskiej restaura
cji i kawiarni „Atlantis". Pochód był orga
nizowany wspólnie przez socjalistów i ko
munistów. Ci ostatni nie szli oddzielnie, 
jak gdyby nie chcąc ujawnić swej „potęgi" 
i mnogości członków, lecz maszerowali ra

zem z poszczcgółnemi dzielnicami, fabryka
mi, związkami. Dość, że komunistów nie
było widać, a tylko takie transparenty i o- 
krzyki jak „niech żyje Rosja sowiecka", 
„niech żyje Lenin", a nawet gdzieś „niech 
żyje Bela Kuhn" (dawno siedzi już w 
domu obłąkanych), zdradzały obecność 
zwolenników Moskwy. Wogóle manife
stacja żaznaczyła jedność proletarjatu au
striackiego, gdyż komunistyczni rozbij acze 
tej jedności są tak bez znaczenia i wpły
wów, że nie mogą jej zaszkodzić.

Pochód robił wraż.enie imponujące, 
wykazał niezwykłą sprawność organizacyj
ną robotnika wiedeńskiego. Wśród napisów 
na transparentach przeważały hasła o tre
ści aktualnej, a więc: przeciwko kamieni-
cznikom, chcącym obalić ustawę o ochronie 
lokatorów, (niesiono wiszący manekin-

kamienicznika), przeciwko bezrobociu, dro- 
żyźnie i t. d. Znalazło się też kilka lalek, 
tryumfalnie niesionych, przedstawiających 
paskarzy, których miał spotkać straszliwy 
los. Jedna właściwość manifestowania róż
ni robotników austrjackich i niemieckich od 
polskiego, francuskiego, włoskiego. Robot
nik polski czy francuski, idąc śpiewa, w pie
śni bojowej wyraża jakby swą gotowość, 
swą energię do walki. Robotnik niemiecki 
śpiewa mało i rzadko, ten element śpiewu 
tu ustępuje na plan dalszy. Ot, jedynie bar
dzo porządny marsz w szeregach!

Przemówień żadnych nie było, bo gdy
by je dopuszczono, cały „jednolity front" 
załamałby się natychmiast...

Tow. Józef Wagner ogłosił niewielką 
broszurkę p. t. „Waluta złota, płace i ceny 
towarów w epoce inflacji not papierowych". 
Na zasadzie bardzo obfitego materjałn wy
kazuje, że o ile ceny towarów w Austrji 
bardzo znacznie prześcignęły ceny rynku 
światowego, o tyle płace w porównaniu z 
poprzednimi placami w złotej walucie cof
nęły się niesłychanie. Obliczenia swoje
Wagner stosuje dla połowy stycznia 1922 
roku, gdy 100 koron austrjackich kosztowa
ło jeszcze 9 centimów, dziś liczby się nieco 
zmieniły, lecz stosunki pozostały naogół te 
same. Więc np. maszyna do szycia koszto
wała w roku 1914 — 130 koron, dziś w 
Wiedniu — 240.QOO, nâ  rynku światowym— 
158,340, waga kuchenna w r. 1914 — 8, dziś 
10.500, na rynku światowym 9.744. A tym
czasem płaca metalowca, która przed woj
ną wynosiła 28 koron tygodniowo, czyli
34.104 koron papierowych, wynosi tylko
25,200. Kołnierzyk kosztował 40 halerzy, 
dziś 800 — i 504, koszula męska 5 — 10.000 
i 6.300, tymczasem płace wynoszą — 22.800, 
gdy powinny wynosić 35.280, a wynosiły 28 
koron.

O wiele fatalniej przedstawia się sy
tuacja w zakresie artykułów żywnościo
wych. Masło kosztowało 3,2 koron, kosztu
je 6.400 (kilo), na tynku światowym — 
3.654, kartofle 10 hal. — obecnie 160 i 120 
koron, węgiel (100 kilo) 2 korony, dziś 
2.000 i 2.500 koron (na rynku światowym). 
Dane te liczbowe w zastraszający sposób 
wskazują na niesłychaną drożyznę, panują
cą w Austrji, przekraczającą wielokrotnie 
ceny rynku światowego, przy niewspół- 
miernem obniżeniu się płacy roboczej. A 
jednocześnie ci sami, którzy za swe fabry
katy ośmielają się żądać znacznie więcej, 
niż przed wojną, uważają te płace jeszcze 
za wysokie i starają się je obniżyć.

Sprawa zamachu budapeszteńskiego 
poczyna przybierać obrót skandaliczny, Do 
tego stopnia, że grozi przesileniem ministe- 
rjalnem. Doszło bowiem do zatargu między 
ministrem spraw wewnętrznych, hr. Klebel- 
sbergiem a Horthym, Klebelsberg bowiem 
jest zdecydowany uciec się do ukarania 
zbrodniarzy i do wywarcia represji na „bu
dzących się" Węgrów. Ale po pierwszych 
próbach dokonania rewizji w ich lokalu i po 
aresztowaniu skompromitowanych, „budzą
cy się" zagrozili, że przejdą do „opozycji". 
Rząd przeląkł się, skapitulował, wypuścił 
aresztowanych i zgodził się na warunki „bu
dzących się". (Między innemi postawienie 
jako kandydatów rządowych przy wybo
rach przywódców związku z Hej j asem na 
czele!) Stało się to pod naciskiem Horthy’e- 
go, który jawnie związek popiera i nie po
zwala „swoim ludziom" uczynić krzywdy. 
Otóż Klebelsberg zagroził wobec tego swą 
dymisją: zatarg ponoć jest chwilowo zaże
gnany, lecz zdaje się, że Klebelsberg nie 
będzie mógł pozostawać w rządzie, popie
rającym zwykłych zbrodniarzy i że przesi
lenie gabinetowe może wybuchnąć. Śledz
two się prowadzi, sprawcy są doskonale

znani, wskazuje się na nich wręcz palcami, 
lecz nikt im absolutnie nic złego nie uczyni. 
Telegramy podały wiadomość o zamachu na 
jakiegoś Herbsta, kurjera pomiędzy biało- 
gwardyjskim generałem rosyjskim Herszel- 
manem a krwawym Iwanem Hejjasem. Wi
doczne, że reakcja całego świata pozostaje 
w ścisłym związku ze sobą. Monarchiści ro
syjscy są w kontakcie z Budapesztem, znaj
dują tam pomoc i poparcie. Monarchiści 
świata łączą się. myśląc wspólnie o doko
naniu przewrotu na swa korzyść. Wiadomo 
przecież, że i zabójcy Erzbergera używają 
spokojnie ńa Węgrzech. Budapeszt jest tym 
moralnym ośrodldem reakcyjnego tałałaj
stwa, gdzie krzyżują się nici najbrudniej
szych intryg monarchistycznych.

A. Kierski.
Wiedeń, 21 kwietnia.

Sokoła traktatu
nieitiiesfeo-rasjisMego.

DODATKOWY TRAKTAT Z UKRAINA.
„Kdlnische Zeitung" donosi z Genui, że 

na drugi dzień po podpisaniu traktatu nie- 
miecko-rosyjskiego Rathenau i Rakowski 
zawarli dodatkowy traktat niemiecko-u- 
kraiński treści następującej: Niemcy mają 
podjąć działalność gospodarczą na Ukrai
nie zarówno w przemyśle jak też na roli. 
Niemcy mają dostarczyć materjału i tech
ników, oraz starać się o kapitały na drodze 
syndykatu. Podział dochodów ma nastąpić 
w ten sposób, że dwie trzecie przypadłyby 
syndykatowi niemieckiemu, jedna trzecia 
zaś Ukrainie. Niemcy zrzekają się wszel
kich praw z tytułu prywatnej własności 
swych- obywateli otrzymują jednak prawo 
odzyskania w jakiejkolwiek formie własno
ści na drodze długoterminowej dzierżawy. 
Oprócz tego Niemcy tnaią podobno zapła
cić Ukrainie 400 miljonów rubli z czasów 
Skoropadskiego.

ROLA DR. GIANNINTEGO.
Włoski delegat handlowy w Londynie, 

Zapelloni, ogłasza w „Times" z 24-go b. m. 
lisf, w którym prostuje twierdzenie prasy 
niemieckiej, jakoby dr. Giannim (o którym 
doniesiono, że rząd włoski ma go pociągnąć 
do odpowiedzialności za zakulisową dzia
łalność na rzecz traktatu niemieefeo-rosyj- 
skiego) działał na szkodę Ententy. Twier
dzi on, że Głanninj 14-go kwietnia, gdy od
bywały się narady u Lłoyd-Georgea z 
przedstawicielami sowietów, z polecenia 
Ententy informpwal delegacją niemiecką o 
stanie rokowań z bolszewikami, Niemcy te
dy nie mieli powodów skarżyć się, że ukry
wano przed nimi przebieg rokowań. Ale 
podczas gdy Ententa informowała delega
cję niemiecką o swych układach z bolsze
wikami, Niemcy pokryjomu rokowali z de
legacją sowiecką, stawiając .uczestników 
konferencji przed faktem dokoronym w po
staci traktatu niemiecko-rosyjskiego.

tal świętsi ujem
Gabinet ministrów we Włoszech u- 

chwalił uznać święto robotnicze 1-go maja 
za święto urzędowe.

*
* *

Min. spraw wewnętrznych na Węgrzech' 
wydał rozporządzenie, zabraniające wszel
kich zebrań i uroczystości związanych ze 
świętem majowenl zarówno dnia 1-go ma
ja, jak też w dzień przed i po 1-ym maja. 
Dziennik socjalistyczny „Nepszawa" dono
si, że robotnicy mimo wszystko w dniu 
święta robotniczego porzucą pracę.

Obrady sejmowe.
Sesja ca war ta. — Posiedzenie 300.

Dyskusje nad expose rządowemi zno
wu odłożono, ponieważ całe posiedzenie 
wypełniły przemówienia w sprawie projek
tu o ustawie gminnej. Na mównicy u-
kazywali się prawie -wyłącznie posłowie z 
klubu P. S. L. lewicy — pp. Stapiński, Pu- 
tek (kilkakrotnie), Tomaszewski, Seib, i o- 
puszczali ją dopiero po wygłoszeniu dłu
gich j nadmiernie wyczerpujących przemó
wień,; które nosiły wszystkie cechy przemó
wień obsfrukcyjnych. Projekt ustawy gmin
nej podzielony jest na 240 artykułów, wczo
raj rozpatrzono zaledwie sześć, i gdyby tak 
dalej szło, trzebaby poświęcić kilkadziesiąt 
posiedzeń na tę sprawę! Perspektywa ta
kiej obstrukcji skłoniła do ustępstw zwo
lenników projektu w tem brzmieniu, w ja
kiem wyszedł on z komisji administracyj
nej. Pod koniec posiedzenia porozumiano 
się co do tego, że projekt komisyjny będzie 
uzgodniony z postulatami opozycji stapiń- 
czyków, wobec czego marszałek mógł o- 
znajmić o zdjęciu ustawy gminnej z 1 po
rządku dziennego i przejściu na dzisjejszem 
posiedzeniu do dyskusji nad expose.

Dodać musimy, że opozycja stapińczy- 
ków jest w dużym stopniu usprawiedliwio
na gdyż ustawa gminna opracowana jest 
wadliwie, mimo że radzono nad nią w ko

misji prawie dwa lata. Większość komisji 
poszła w kierunku uszczuplenia samorządu 
gminnego; liczyła się bardzo niewiele z u- 
strojem dotychczasowym i wymaganiami 
życia i naodwrót chciała je podporządko
wać wymaganiom porządku biurokratycz
nego. Zmiany, które mają być porobione 
w ustawie, uwzględniać właśnie mają po
stulaty zainteresowanej ludności i szeroko 
pojętego samorządu gminnego.

Początek o godz. 4 m. 30. Interpelacje wnie
śli m. in.: tow. Misiotek w sprawie niedopuszcze
nia obywateli Rzeczypospolitej Rusinów do kupo
wania rozparcelowanych gruntów.

KOŚCIÓŁ EWANGELICKO-AUGSBURSKI.
Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 

Kościele Ewangelicko - Augsburskim. Był wnio
sek Klubu Posłów Niemieckich o zdjecie tego punk
tu z porządku dziennego. Wniosek ten jednak od
rzucono. Poseł Spickerman, który był zapisany 
do głosu był nieobecny. Wobec tego bez dyskusji 
ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu.

USTAWA GMINNA.
Przystąpiono do rozprawy szczegółowej nad u- 

stuwą gminną.
_ P. Stapiński. Można śmiało rzec, że ustawa 

gminna jest nawet ważniejsza od Konstytucji, bo 
niema obywatela najbiedniejszego w jakiejś zapa
dłej dziurze, któryby nie był tą  ustawą dotknięty. 
Przed nami jest ustawa o ordynacji wyborczej. Zo
bowiązaliśmy się rozejść się przed wakacjami, tak 
te  Sejm po ferjach już się nie zbierze. I w tej

J
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atmosferze mainy rozstrzygać tak doniosłe zagad- 
menie.

, Jeżeli chodzi o najważniejszą sprawę, t. j. czy 
gmina ma być zbiorowa, czy jednau ioskowa. to jest 
taktem, że mała gmina w Małopołsce w najtrudniej
szym okresie wojennym zdołała sprostać wszyst
kim obowiązkom. Zaprowadzenie gminy zbioro
w o  powiększa biurokrację i ułatwia jej opanowa
nie społeczeństwa. Ustanowienie gminy zbiorowej 
przekształciłoby wójtów w biurokratów. Oddało
by ich w ręce starosty, oderwało od ludności. ■ 
prócz tego zwiększyłoby znacznie koszta. Mam 
nadzieję, te Sejm zgodzi się na to, aby ni* uchwa
lać obecnie tej ustawy, lecz pozostawić ją Sejmowi 
normalnemu,

Vicemarszatek ks. Stychel prosi, aby następni 
mówcy nie wracali do rozprawy ogólnej, lecz mó
wili tylko o odnośnych artykułach.

Pos. Opada polemizuje z pos. Stapióskim i do
wodzi, że projekt ustawy gminnej jest do przy
jęcia dla wszystkich stronnictw.

Pos. Putek. Występuje przeciw ustępowi dru
giemu art. 1, który głosi „obszar gminy wiejskiej 
obejmuje jedną lub więcej sąsiednich gromad. Ob
szar en stanowi jednocześnie jednostkę terytorial
ną ula celów administracji państwowej". Ustęp 
ten utrwala stosunki samorządowe w Kongresówce 
a zmienia te stosunki w Małopołsce i w Wielko- 
połsce, gdzie wprowadza gminę zbiorową. Mówca 
oświadcza się przeciw ustawie i wzywa o odesłanie t 
jej do komisji, ,

Pd&. Staniszkis ;Z. L. N.) uważa, że należy 1 
wprowadzić długi okres przejściowy w ciągu któ- j 
rego mogłyby się wykazać zmiany korzystne przez 1 
wprowadzenie gminy zbiorowej lub kflśryby ewen- ; 
tualnit w razie potrzeby pozwolił władzom usta- i 
wodawczym nawrócić z tej drogi, gdyby się okazała 
błędną. |

Po przemówieniu sprawozdawcy p . Bo janow
skiego w głosowaniu wniosek p. Putka o odesłanie 
»rt. 1 do komisji upadł.

Przystąpiono do art. 2.
Pos. Seib (P. S. L. lewica). Artykuł ten doty

czy zmianv granic gmin wiejskich. Jest to sprawa 
ważna i delikatna. Mówca zgłasza wniosek, aże
by art. 2 zwrócić do Komisji i wezwać tę Komisję, 
ażeby uzgodniła ten artykuł z ustawą o zmianie 
granic, oraz rozwiązywaniu i tworzeniu nowych 
gmin wiejskich.

P. Patek (P. S. L. lewica) popiera wywody 
twego przedmówcy i kolegi klubowego. Wnosi po
prawki i proponuje je odesłać do Komisji Prawni
czej. Gdyby ten wniosek formalny się nie utrzy
mał, prosi o merytoryczne załatwienie tych po
prawek.

P. Matakiewicz popiera wniosek przedmówcy 
o odesłaniu do Komisji.

Dyskusję mad art. 2 wyczerpano.
Vicemarszatek Stychel sprzeciwił się głosowa

niu nad wnioskiem o odesłanie do komisji dowo
dząc, iż identyczny wniosek wczoraj izba odrzuci
ła. więc powtórne głosowanie jest niedopuszczalne. 
Mimo protestu p. Putka przystąpiono do dyskusji 
nad art. 3.

P. Putek zapowiada do tego artykułu popraw
kę na piśmie.

P. Madej wnosi o odesłanie art. 3 do komisji
czemu sprzeciwia się wicemarszałek Stychel.

Pp. Wójcik i Buzek stawiają drobne poprawki 
do art 4.

Do art. 5 p . Matakiewicz wnosi o skreślenie 
słów „uczynienia jej (gminy) ośrodkiem cało
kształtu swoich stosunków życiowych", gdyż zda
nia tego nikt nie rozumie.

Pp. Tomaszewski, Putek i Słapiński z P. S. L. 
lewicy krytykują art 5 i proponują poprawki

Do art. 6 p. Patek  postawił wniosek aby w' 
miejsce tego artykułu i poprzedniego przywrócić 
brzmienie projektu rządowego, który sprawę o wie
le lepiej ujmuje, gdyż postanawia, że członkostwo 
nabywa się przez 6-miesięcrne zamieszkanie w 
gminie.

Wreszcie ok. godz. 8 Marszalek zaproponował 
przerwanie rozprawy w celu uzgodnienia między 
stronnictwami niektórych punktów.

prywatnym firmom; 5) zaiządtól dopuszczenie do 
współdziałania z Zarządem robotniczych mężów 

zaufania n& pod!git&<wie istniejącego regukunfou, u- 
łoBoaego przez Dyrekcję krakowską, wiąpólmie z dę. 
legatami robotników; 6) przedłożył do miesiąca u- 
stowę o zaopatrzeniu starców, inwalidów, wdów 1 
sierót ■ po notbotoiikafih salinarnych, mraględiniąjąeą 
cfnte&eiysse stosunki diyćyiźniiane i obejmującą sta
rych robotników obecnie jut* pobierających bardzo 
•nfekie kwoty tyfiuilean prowizji; 7) zaprowadził 
Mspelkcjię pracy w salinach piz-ea organa Mim. Pra
cy i  O. Sp. przy współudziale Mibotlniczyich mężów 
zaufania; 8) uregulował sprzedaż s o l w kraju i u- 
nrozliwił wywóz zagraraicę; 9) polecił, by  w.?sel- 
kie ujprarwniieittiia robotników aaknamych przy ja- 
kwMooftwtRte amtemeh teiwiejąeego parządiku rie by
ły naruszane bez odpowioctoiego od'szkod-owwniia; 10) 
zwiną) gtówaą dyrekcję państwowych zakładów 
sakffBaroych ty Krakowie, jak również podobne dy
rekcje kopalń' więgffcs, fetoiiejące poza zakładami 
jffacy i  ustair.ioiw2 przy etarestwie góroicaam. w 
K r t o t e  Wydztai Państwowych zakładów górni
czych i  btstoiczych, jak władzę II iiastameji.

INTERPELACJA

DZIŚ MA SIĘ ODBYĆ DYSKUSJA NAD EXPOSE.
Następne posiedzenie dziś, w piątek o godz. 3 

po poł. Przy ustanawianiu porządku dziennego p. 
Wożnicki domaga się umieszczenia w nim spra
wy ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu. Mar
szalek odpowiedział, że byłoby to tylko czysto te
oretyczne, bo niepodobna załatwiać na jednem po
siedzeniu tak obszernych punktów, jak dyskusja 
na ezposć i in., a oprócz tego jeszcze ordynacji 
wyborczej. Zgodził się jednak na to by w tej 
sprawie zwołać konwent senjorów.

II S 111
WNIOSEK NAGŁY 

(W streszczeniu}.

Pos-W re -fw.tow. dr. Emil 'Bóbrowsflci, dr.
Harman DiamaswJ, Zygmunt EJsmei^wiic^ Ję- 
diraej iMamczow^T. i  tow. przedstawiiE <w d. 25 b. m. 
'Vajoeek itrjgły w -tprxrwie jussiowęgio wydiałania to- 
boómków w państwowych żupach sotayeb w Boch
ni i  Wieliczce.

Wnioskodawcy stwierdzają, li, Rząd wywołuje 
w sztuczny sposób bezrobocie, wydalając se&i ro
botników salinarnych j ograniczając prawfe do po
łowy praoę i  rra-azje-m aarobek .pozostałych. Rząd, 
yr cytatach zwłaszcza imiesLącaałt, diążąc do wy- 
<ki*riarwienśa salin, rdboóniików sałtuaroych tak 
tekturę, jakgdyiby chciioł, by rabctaiCy sami pxa- 
jąięE zmiany pracodawcy.

Rabo&iky safaairnć steraE się wd’owo-
diaić, że diążą do tego, by państwo miało jalcnaj- 
większy dochód. Dowodem jest znaczne wzmoże-- 
nie się wydajności pracy.

Z  podniesieniem się wyrltajności1 jedlnslk nće 
szła w  parne hanrtbwa stroma przeds^btarstwa. Od 
kwietnia isfio r. ustal przywóz soli zagranicznej do 
FaL-fo, tecz okazać* się, że raekomo mamy soli' za 
■wiele. Według informacji, zasięgniętej u źródeł, 
ągf&szają się  v. *rsł:ma'dh ,po sól kupcy krajów} i za
graniczni lecz soli otrzymywać nie mogą, mimo, 
że o®|g3cyr’y  są najgromadzone.

IW tych wiamn-katah Oł. Dyr. jPańsitjw. za
k ład a  góraiicayi* d frirtnilczyv*. _  podobno ze 
wtąglłędu skeję t. sjw. prywntmoj inicjatywy wy. 
dała roKOorzad-Ouile o cęraiir.cze:iiu ruchu salin 
anaioc^jolsikioh. _j

W  awią&ii 2 pawyaSBem wwiaćkodafwcy pro- 
*zą, aby Sepm uchwalił: „Wzywa się .Rzad, by
1) Cofnął v.Fielkle zarzą-dzsaiai, dotycząca red-akrji 
ilości -robotników i dni roboczych i besrcwłócznia 

da-lsze- wydatonte; 2) przyjął z powro- 
> m  wydaRywii skutkieui tych zarządzeń. W pro- 
wwSzaSb konieczne towwtyj© i olepewoia technics.

posłów Misiołką, Pużaka i tow. do Pana Ministra 
Rolnictwa w sprawie niedopuszczania obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej — Rusinów do kupna 

parcelowanych gruntów.

Jako dowód podpisani przedkładają pismo 
następującer „Bank Ziepiian we Lwowie. Prosi
my uprzejmie o pokazanie gruntów, przeznaczo
nych do parcelacji w Zagrobeli i Berezowicy W. 
reflektantowi na kupno ziemi p. Maksymiljanowi 
Motowidlakowi z gminy Węglówka, powiat Krosno 
i udzielenie mu dokładnych informacji. Przed u- 
daniem się z nimi na miejsce prosimy o wylegity
mowanie, czy sq Polakami.

Z poważaniem: Bank Ziemian we Lwowie
(podpis nieczytelny").

Podpisani zapytują Pana Ministra, czy znane 
mu są powyższe wypadki i czy zamierza pocią
gnąć do odpowiedzialności winńych postępowania 
wbrew obowiązującej konstytucji?

Warszawa, do. 27 kwietnia 1922 r.

Interpelacje.
W SPRAWIE ZAMORDOWANIA KRZOSA.

Poseł Antoni Pączek wniósł interpelację do 
pp. Ministrów Sprawiedliwości i Spraw Wewnętrz
nych w sprawie tragicznej śmierci ̂ w ręku władz 
policyjnych w Wierzbniku robotnika Józefa Krzo- 
sa (o czem obszernie pisaliśmy w „Robotniku"),

Podpisani zapytują p. Ministra Sprawiedliwo
ści: Jakie zarządzenia wydał Pan Minister celem
dokonania ekshumacji zwłok Krzosa i przeprowa
dzenia śledztwa? i pana Ministra Spraw Wewnę
trznych:

1) Jakie stanowisko zajął Pan Minister wobec 
wiadomości, podanych w tej sprawie 1 przez prasę?

21 Czy Pan Minister wydał ze swej strony ja
kiekolwiek zarządzenia, zmierzające do wyjaśnie
nia tego tragicznego wypadku?

Warszawa, dn. 27 kwietnia 1922 r.

W SPRAWIE USTAWY ‘ EMERYTALNEJ.
Tow. tow. posłowie Smulikowski, Moraczewski 

i tow. złożyli wniosek nagły w sprawie nieżyczli
wej interpretacji przez Rząd ustawy emerytalnej 
iunkcjonarjuszy państwowych.

Podpisani wnoszą: Sejm wzywa Rząd, ażeby 
zgodnie z brzmieniem artykułu 41 usfawy emery
talnej z dnia 28 lipca 1921 r. przy wszelkich zasił
kach brał w rachubę emerytów tudzież wdowy i 
sieroty po funkcjona .uszach na równi z funkcjo
nariuszami państwowymi w stosunku, przepisanym 
w art. 41 wymienionej ustawy,

II. ażeby wypłacił emerytom i wdowom w ts- 
kimże stosunku zasiłki zaległe.

ae

SPRAW A DOZORCÓW DOMOWYCH 
W KOMISJI SEJM OW EJ.

Strajk dozorców domowych w Warsza
wie, trwający już z górą m iesiąc, ściąga  
fatalne skutki dla ludności miasta. Spraw- 
cą tego są właściciele domów, którzy nie 
godzą się na  ̂umiarkowane żądania dozor
ców, uchylają się od rokowań, pragnąc 
przez przewlelumie strajku wymuszać na 
Sejmie załatwienie po ich myśli zmian w 
ustawie o ochronie lokatorów.

Ogromną winę ponosi też Rząd, który 
i tu tak samo, jak w wypadkach zgubnej 
akcji wszelakich paskarzy jest zupełnie 
bezradny. Komisarz Rządu, wraz z komisa
rzem sanitarnym, oszczędzając kamienicz- 
ników. represje swoje i groźby skierował 
przeciwko dozorcom.

Na wczorajszem posiedzeniu rząd 
wniósł pro:ekt ustawy, mocą której, w ra- 
zie niedojscia do porozumienia między wła
ścicielami domów a dozorcami, minister 
Pracy powołuje do życia Nadzwyczajną 
Komisje Rozjemczą, która decyduje o wa
runkach pracy i płacy dozorców. Działanie 
tej ustawy trwać ma rok.

Projektem tym zajmowała sie komisja 
prawnicza w  dniu 27 b. m. Referent pos. 
Crdyk całkowicie poparł projekt rządowy. 
W  dyskusji tow. Zieraiecki zwrócił uwagę 
na wady projektu. Płace, które ustalać ma 
Komisja rozjemcza, winny mieć charakter

w salinach; 4) M Ó e& d  wydziefitowlenia salm , płac minimalnych i orzeczenie komisji me

może zamykać drogi akcji związku zawo- 
°  P ^ ^ y żk i. Do komiśji, w której 

skład według prejektu rządowego mają 
wchodzić 3 przedstawiciele Rządu, oraz w  
równej liczbie przedstawiciele właścicieli 
domów i dozorców, należy powołać rów
nież przedstawicieli lokatorów. Skład ten 
mógłby się przedstawiać w sposób nastę- 
pujący: 3 przedstawicieli rządu, 2 lokato
rów, 2 w łaścicieli domów, 4 dozorców. W  
końcu tow. Zięmięcki zaproponował wybra
nie podkomisji, która miałaby do dnia ju
trzejszego rozpatrzyć zgłoszone poprawki, 
tak, ażeby już nazajutrz komisja mogła 
przedstawić referat na plenum Sejmu.

Wbrew temu pos. Grzędzielski, popar- 
ly  przez pos. Bojanowskicgo, postawił wnio- 
sek przejścia do porządku dziennego nad 
projektem rządowym. W niosek ten uzyskał 
większość Przeciwko glosowali przedstawi
ciele P. P. S., N. P, R, j Ch. D. Sprawa ta 
Tną wejść na jecno z najbliższych posie
dzeń Sejmu. Referentem większości będzie 
stały obrońca kamicniczników pos. Suli- 
gowski.

ZAMACH N A  KASY CHORYCH.
Komisja ochrony pracy uchwaliła w  

Irzeciem czytaniu projekt noweli do usta
wy o Kasie chorych, zwalniający robotni
ków romych i leśnych od obowiązku nale
żenia do Kasy chorych.

<Rząd postawił wniosek, aby ze wzglę
du na przepis konstytucji, który każdemu 
obywatelowi polskiemu zastrzega prawo do 
ubezpieczenia społecznego ograniczyć zwol
nienie na okres 3-letni.

l o w .  Reger postawił wniosek, aby 
zwolnieme to dotyczyło tylko gospodarstw  
wiejskich, obejmujących mniej aniżeli 50 
morgów ziemi ornej.

Oba te wnioski —  rządowy i tow, Re- 
gera -— odrzucone zostały większością ob- 
szamiczo-chłopsk ą .

Ludowcy z ,,Piasta" głosowali razem z 
endecją, i pomogli obszarnikom utrącić Ka
sy chorych dla robotników rolnych, któ
rych większość olbrzymia przecież zatrud
niona jest w- większych folwarkach, a nie 
w drobnych gospodarstwach rolnych.

Przedstawiciele klubów robotniczych 
na znak protestu opuścili salę obrad przy 
uchwalaniu tego haniebnego projektu.

ZMIANY W USTAWIE „SIERPNIO
WEJ".

Na posiedzeniu komisji prawniczej 
tow Liberman referował swój wniosek w  
sprawie zniesienia ustawy wyjątkowej z 

dn. 1 sierpnia 1919 r. o odpowiedzialności 
c^ób wojskowych za przestępstwa z chęci 
zysku. Komisja nie przychyliła się do wnio
sku posła Libermana, zdecydowała jedynie 
podnieść minimum sumy sprzeniewierzenia 
karalnego śmiercią do wysokości 1 miljona 
marek wbrew propozycji rządowej, ustala
jącej to minimum na 500 tys. mk. Pozatem  
przyjęty przez komisję projekt przewiduje 
dopuszczalność łagodzenia kar w  wypad
kach wyjątkowych.

 ̂ KOMISJA ZAGRANICZNA.
We wtorek, dn. 2 maja zwołana zosta

ła sejmowa komisja do spraw zagranicz
nych, Na porządku dziennym sprawy ogól
ne w związku z konferencją genueńską.
USTAWA O OBOWIĄZKU SŁUŻBY WOJSKO

WEJ.
Komisja wojskowa ukończyła dyskusje nad 

rozdziałem piątym projektu ustawy o powszech
nym obowiązku służby wojskowej, traktującym o 
obowiązku stawiennictwa do poboru i o poborze. 
P.ojekt referenta p. Skarbka, aby poborowi zali
czeni przy poborze do kategorji c. d. i e (c zdolni 
do służby w pospolitcm ruszeniu z bronią w rę- 
jru, d zdolni do służby w pospolitem ruszeniu 
bez brom, e — zupełnie niezdolni do służby woj
skowej) opłacali specjalny podatek wojskowy w 
miarę możności finansowych — upadł w głosowa
niu większością jednego głosu.

Następne dwa posiedzenia postanowiono po
święcić dyskusji nad projektem ustawy o zaopa
trzeniu etnerytalnem wojskowych i ich rodzin.

ZWALCZANIE CHORÓB WENERYCZNYCH.
Podkojnisja zdrowia publicznego obradowała 

w dalszym ciągu nad projektem ustawy o zwalcza
niu chorób wenerycznych, a w szczególności nad 
artykułami 3 i 5 tej ustawy. Referent dr, Meissner 
główny nacbk kładł na sprawę reglamentacji, któ
ra w zasadzie nie jest ustawowo przewidziana. U- 
stawa w pewnych tylko wypadkach przewiduje 
przymus badania j leczenia. Do art. 5 projektu 
większość podkomisji zgodziła się na wniosek, aby 
zaprowadzić świadectwa zdrowia przedślubne.

EXPOSE MIN. KOLEI.
Na posiedzeniu komisji komunikacyjnej min. 

kolei Marynowski wygłosił cxposć, w którem przed
stawił plan ujednostajnienia organizacji kolejowej. 
Minister m. in. zaznaczył, że obecnie trudno jest 
utrzymać fachowców w kolejnictwie ze względu na 
niedostateczne uposażenie.

Organ p. Paderewskiego „Rzeczpospolita" kiep. 
ską oddała usługę swemu dolarodawcy. Przyta
cza ona za „Prager Tageblatt" streszczenie dysku
sji według notatek majora Mermeix na posiedze
niu Rady Najwyższej w czerwcu 1919 r w spra
ts ie plebiscytu na Górnym Śląsku. Lloyd George 
de nagał się tego plebiscytu, Wilson i Clemenceau 
sprzeciwiali się. Zawezwano Paderewskiego, aby 
s>'ę wypowiedział w tej sprawie. I oto p. Pade
rewski nic innego nie miał do powiedzenia jak ta, 
ż<* w razie takiej zmiany pierwotnego traki atu „r o- 
da się do dymisji", Straszliwa ta groźba oczywi
ście Lloyd George'a nie przestraszyła, przećiwrie 
ospckoiła go, że z tej strony nie ma sie c-ego oba
wiać. Na następnem posiedzeniu Lloyd Gcoige 
narzucił swój punkt widzenia.

P. Paderewski zaś oczywiście obietnicy nie 
spełnił, nie podał się do dymisji i zmieniony trak
tat podpisał-.

rtfollia poi ijczaa.
SPRAW Y POLSKIE N A  RADZIE LIGI 

NARODÓW.
Dnia II maja r. b. rozpoczyna się se- 

.-ja Rady Ligi Narodów, na której między 
mnemi poruszone będą następujące spra
wy, obchodzące Polskę:

1) Sprawy gdańskie, 2) podział pas; 
neutralnego między Litwą kowieńską a Pol 
ską, 3) sprawa mniejszości niemieckiej v, 
Polsce 4) sprawa mniejszości polskiej n 
Łotwie i Litwie, 5) szereg spraw, które ma 
ją być przekazane Międzynarodowemt 
Trybunałowi Sprawiedliwości, 6) spraw, 
kosztów konferencji sanitarnej w Warsza 
wie.

UPOSAŻENIE OFICERÓW.
W  ciągu ostatnich kilku dni nieporozu 

mienie między ministrami Sosnkowskim  
Michalskim na tle wysokości uposażenia c 
licerskiego było przedmiotem ożywionycl 
narad i zabiegów Rządu. Pozatem Naczel 
nik Państwa zaprosił obu ministrów do sie 
bie i informował się o istocie konfliktu.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady Mi
nistrów w sprawie tej wygłosił długie prze
mówienie najpierw gen. Sosnkowski, po
czerń p. Michalski wyłuszczył swój pogląd 
Z przemówień tych wynikło, że w łaściw i’ 
zasadniczych różnic piiędzy obu ministram 
niema. Minister skarbu powołuje się na to, 

'•że obecnie przyznano dodatek nadzwvezaj- 
nv wszystkim urzędnikom i przyrzekł, że  
v/ miarę potrzeby dodatek taki będzie przy
znaw any-i w  przyszłości. Dla oficerów zga
dza się óa specjalny dodatek, mniejszy 
wszakże niż wymaga minister spraw wojsk  
Różnica wynosi około 20%.

Dziś ma sie odbyć decydujące posie
dzenie Rady Ministrów w tej sprawie. Pa
nuje przekonanie, że uda się znaleźć kom
promis, zadowalający zarówno p. Michal
skiego, jak i p. Sosnkowskiego.
ROSYJSKO - NIEMIECKA KONWENCJA WOJ

SKOWA
Agencja „Ruspres" podaje, jakoby 3 b. m. » 

Berlinie została podpisana niemiecko - rosyjski 
konwencja wojskowa, według której Niemcy zo 
bowiązują się zaopatrzyć armję rosyjską w broń 
amunicję i maierjały techniczne oraz zorganizować 
flotę rosyjską i przemysł wojenny, Rosja raś dc 
starcza Niemcom 20 statków wojennych i zezwal 
nalprzeniesienie do Rosji kilku niemieckich fabryL 
wojskowych. Między rosyjskiemi i niemieckiena 
wojskami ustala się linję demarkacyjną, przecho
dzącą przez Solis — Wolmer — Ostrów.

Za prawdziwość powyższych informacji nie rę-
czymy.

ORDEROMANJA 
Komisja konstytucyjna obradowała nad pro

jektem noweli do ustawy o orderze „Odrodzenia 
Polski . Postanowiono, że order podzielony bę
dzie na 5 klas. Order I klasy daje tytuł kawalera 
wielkiej wstęgi, |II—kawalera krzyża komandor
skiego z gwiazdą, III — kawalera krzyża koman
dorskiego, IV — kawalera krzyża oficerskiego, V 
— kawalera orderu.

BUDŻET M. S. Z.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji słrarbo- 

wo - budżetowej' przystąpiono do rozpatrywania 
2budżetu Ministerjum Spraw Zagranicznych. Ob

szerny referat wygłosił p. Kamieniecki (N. Z. L.). 
Dyskusja odbędzie się na najbiiższem posiedzeniu 
komisji.

GWAŁTY BOLSZEWICKIE HA I’OGRAXICZU 
POLSKI.

Minister)u m Spraw Zagraniszmydb komunikuje! 
Charge d‘Aflairc* Rzeczypospolitej 'PoJsflcieij w Mo
skw;* zkw.ył w Komisarjaci* dla spraw sgranuaŁ- 
nych notę w  sprawie zatargów grr.maciinych.

iRząd PolflkS zmuszony jest stwierdzać, ż® Dęte. 
gacja Sowiecka z niermozunniaiyich piwyrayn i  wbrew 
zapowiedzi uchyla si-ę od zadośćurayaaraia nsekUS- 
ryun sttuszuym żądaniom Polski. To zmusdio Dele
gację Polską <io zdjęcia spraw tych z porządku 
dziennego *w mieszanej Komisji Jtaąjemraelj i  wy- 
stąpiemk o ich zaiatrowmńe w  drodze dyplomatycz
nej. Sprawy te dotyczą: 1) zwjęcda przez oddziały 
sowieckie karczmy Agacin,.} 2) zsmordowamia. oiby- 
wis*eła pcMóego SSaimstowa LtpsMieigu oraz upro- 
wadaewks jego córki 'Maiwiny.

Karczma Agaein, którą traktat B03taw$a po s k i
n ie pet-totej, zajęta była przez iposterarfld' potekni*, 
kióre dopiero w czerwcu 3921 r. zmMezocie były u- 
stąpić praed .prKomeżmą presją odd Kałów scr.rie*. 
kich. żądaniu Detagwji P olsk iej alby gtjm poprae- 
doŁ, beapraiwnia naruszor,y) .przewrócony zostó aJ 
do ozefw ostotecar.ego ustaleroLa przez Mieszaną Ko-* 
m isję Graniczną przynależności tej mi.ejsoo.wcAa, 
Dełegaeja Qowiectka opar'a się  pod pozorem, że  o 
przyna2eeJ.:o*ri Agac na do terytoąjium sciwiocteiego 
w y kił pisemne oświedieoemie por. Rodkiewioz. 
ScwiardiBone jediMk zostało, że ,por. RodfctawSc* ni
gdy tego rodza ju pisonmego oświairaan: a nie sliła- 
doł. Rząd Polski domaga się  nkawiMc c ig o  o<>wio- 
iania z karuiaiij A.gaci u poatecucbów sowacdwAi
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oraz oddania tej karczmy, do dyspozycji, ftctadz poł- 
■tóah.

W  sprawie raaj&sa ca <tam StaiaosJaira L/ięekte- 
go dachodzeode, przeptrcwridarme prze® władaa pol
skie, ustalSio, że dola- 15 września 1391 r. patrol 
seWteaki praeferoczył gramdoę po!ako-a»\Mieeką na 
Sfuczy i udał się do fot oni Cfeutkowa-if i-wfca, gdzie 
Bfflnardorwal właściciela tego fatom Stortóow i Lip, 
sfctego, oórfrę zaś jego MaSwacę Lipską icinierae 
sowieccy uprowadzili z sdbą przemocą. W  odpo
wiedzi na żądanie .praepnowadziaaia przez wladlze 
so»*tóecfcie śledztrwa w tej gprawóe oraz itera;ni» 
wśojaycfa, Delegacja Scfwiecka- .zawiadomiła Delega
cję Polską, iż Malwina Lipska istotnie znajduje się 
w rękach władz sowiecfcicfe i  oddana zestala do dys
pozycji trytnmalu rewohiicyijiirego Sowieckiej Biało
ruskiej Repablid. Powyższa odpowiedź zawiera 
przyznanie się władz sciwiedktoh do pośredniego u- 
daiału w zorganiiaotwanau napadu łmdytSriego na 
mwsztenie obywatela poMcego. .Rząd Pwtetki żąda 
kategorycznie, aby przemocą na terytorium sowiec
ie  zawierzona i znajdująca sćę w rękach witadfc so
leckich Ma3iw>ima lipska, zostdSa nrieew’ciezn-ie 
wołmesea i odstawowa c® terytorjism RzpKtej iPol- 
aej arais efby wtemi napadm i  morcter.ttwa cjra jej, 
■nastawa Lipsfciege, zostali jKikincyswroiwaqj dke- 

sod, o enem Rząd Polski wintem. być powiadomćiony.
NiensEttej jednak iRsądi iPoteki zwraca uwagę 

*płu Soutecfctego, że tego rodzaju ekscesy pnzy- 
yaiają się do sjwtęgowaffiia w ludności gramkanąj 
•ogich uczuć względem R. S, F. S. R. co utrudnia 
itałen&e noTOialinydi stosunków  sąsiedzkich móę- 
y e*bu państwami, do czego Rząd' PoMd. nde-

znrsenitSe! dąży, a  ot> leży rfiwaaetż; w  in te resie  sam e
go ffcs%dni Rosyjskiego.

BROŃ Z NIEM IEC DO LITWY.
Z Niemiec bez przerw y w ysyłane są na Litwę 

K owieńską transporty  broni, k tóre  przem ycany są 
drogą na E jdkuny i W ierzbołowo.

OBRADY K O M ISJI DLA SPRAW  M NIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH.

W  dniach 20, 21 i  22 obradow ała w M ona
chium  kom isja dla spraw  mniejszości narodow ych 
U nji M iędzynarodowej. K onferencja ta, będąca 
dalszym  ciągiem, obrad odbytych w Brukseli, m ia
ła  na  celu w ysłuchanie przedstaw icieli mniejszo
ści narodowych, jako  św iadków i przygotowanie 
rezolucji na zjazd zwołany przez Ligę N arodów do 
P rag i w pierwszej połowic czerwca. Przed kom i
sją, której przew odniczył Anglik Dickinson zjaw i
ło się przeszło 30 św iadków  z rozm aitych państw  

| Europy, przedstaw iając swe zażalenia. Profesor 
i Dębiński, s ta ły  członek Komisji, zabierał k ilka

krotnie głos w spraw ie zażaleń, zgłoszonych przez 
przedstaw icieli mniejszości niem ieckiej w Polsce i 
przedstaw ił dowody i argum enty ośw ietlające po
łożenie ludności niem ieckiej w  Polsce.

** &
„Łatwi jas W chstnesis" donosi, że w Rydze a- 

resztowano dw udziestu komunistów, u których zna
leziono fałszywe ruble łotewskie. Fałszyw e p ienią
dze przywieziono z Rosji.

a t
Nowy prezes Głównego U rzędu Ziemskiego p. 

Sew eryn Ludkiewicz objął wczoraj urzędowani?.

Konferencja genueńska.
Przed końcem.

LOYD GEORGE POZOSTAJE W GENUI.
(Telegram własny).

Gemma, 27 kwietnia.
Jak się dowiadtoję w ostatniej chwili, 

irno pogłosek że Lloyd' George zamierza 
puścić na czas pewien Gfinruę dla uzyska
ła w parlameeicie angielskim votan zau- 
unia dla swej polityki na -konferencji, —  
remjer angielski pozostainie w  Genui do 

.akończsnia prac Zjazdu.
Si. P.

JESZCZE TYLKO D W IE K W EST JE .
Genua, j t l  kw ietnia (P. A. T.). Ponieważ ko

m isji finansowej pozostała do rozpatrzenia jedy
nie spraw a kredytów, przeto zadanie konferencji 
genueńskiej ogranicza się obecnie do dwuch kwe- 

i stji: do kw estji rosyjskiej oraz do pak tu  o nieza- 
k łócanie pokoju.

D RUGIE PO SIED ZEN IE PLENARNE.'
Genua, 27 kw ietnia (P. A. T.). Drugie p lenar

ne posiedzenie konferencji, k tóre odbędzie się w 
poniedziałek, przyjm ie uchwały, w ypracowane 
przez komisję, oraz uroczyście je ogłosi.

Zagadnienia pracy.
NOWA PODKOMISJA PRACY.

(Telegram własny).
Genua, 27 kwietnia. 

Dziś zbiera się miewa specjalna podiko- 
lisja pracy z udziałem dyrektora Między- 
arodewfsgo Biura Pracy, tow. Alberta Tho-
nas. Zadaniem miowej ipwifcotaitsji będzie 
ebwalen-ie programu wałki z bezrobociem, 

Tgauizacji pośrednictwa pracy i planowej 
migracji.

Sł P.
PROJEKT CENTRALI AMSTERDAM

SKIEJ W PODKOMISJI PRACY. 
Genua, 25 kwietnia. (PAT). — Dzisiaj 

ierwsza podkomisja ekonomiczna wyłoni- 
a podkomitet do spraw Pracy, który w 
zczególności rozpatrywać ma memorjał, 
dożony konferencji przez amsterdamską 
centralę międzynarodowych związków za- 
vodowych. Do podkomitetu wszedł rów

nież członek delegacji polskiej, wicemini
ster Strassburger, jakkolwiek Polska w  
podkomisji, która komitet wyłoniła nie jest 
reprezentowana oraz członek delegacji mię
dzynarodowego biura pracy Sokal.

PRAGĘ PODKOMISJI.
(Telegram własny).

Genewa, 27 kwietnia.
Padfcotoilsja pracy i*a zębuaiuiu dzisiej

szym mapatrywala udhwaSy kongresu 
Związków zawodótwycłi w Rzymie oraz pro
jekt delegacji n-iesu leciciej w sprawie zapo
biegania bezrobociu W piatok podłe-oanfeja 
rozpocznie dyskusję nad dłiugeścią dlnia ro
boczego. Projekt w tej sprawie został przed
stawiony ipraez delegację holenderską. Pod
komisji przewodlniezy ekspert francuski Fa- 
ehat.

SŁ P.

Sprawa odszkodowań i sankcji.
PROPOZYCJA LLOYD GEORGE‘A. 

Genua, 26 kwietnia. (PAT). — Naj- 
A riększem  wydarzeniem dnia dzisiejszego a 
prawdopodobnie i całych obrad konferencji 

>t ogłoszenie propozycji Lloyd George'a, 
pertraktowano w Genui nad kwest ją 

’.kadowań i nad ewentualnemi sankcja- 
T.loyd George przedstawił swą propozy

cję Barthou jeszcze w czasie narad przed
południowych v/ willi Alberti. Przedtem 
Lloyd George zwrócił uwagę na zaniepoko
jenie wywołane przez komentarze, z które- 
mi spotkała się jego mowa, wygłoszona na 
niedzielnem posiedzeniu państw sprzymier 
rzonych. oraz przez pewne ustępy mowy 
Poincarego, Lloyd George był szczególnie 
poruszony sprawą stanowiska, które nale
żałoby zająć,- w razie niespełnienia przez 
Niemcy przyiętych zobowiązań do końca 
maja. Premjer angielski wyraził życzenie, 
aby sprzymierzeni powzięli wspólną decy
zję. Wcbec tego, że rządy koalicyjne znaj
dują śie obecnie w Genui, tiważa Lloyd 
George za rzecz najlepszą, aby się natych
miast porozumiano nad tak ważnemi spra
wami. Lloyd George dodał, że byłby szczę

śliwy, gdyby Poincare wziął osobiście u- 
dział w tycli naradach. Barthou obiecał, że 
przedłoży te propozycje w  Paryżu. Zda
niem Lloyd George'a Rada Najwyższa nie 
ma być przeniesiona do Genui. Należy tyl
ko obrady pięciu mocarstw koalicyjnych, 
które dotychczas ograniczały się do oma
wiania sprawy traktatu niemiecko-rosyj- 
skiego i kwestji rosyjskiej rozszerzyć obec
nie na sprawę odszkodowań i ewentual
nych sankcji.
ZAPATRYWANIA FRANCUSKIE I  ANGIELSKIE.

G otiw , 27 krwtetaaa. (PAT). ,W edług asipafry- 
wanća ból angielskich zaTzadsed’ia { aamkcje nie 
miogą być zastosowane przez samą Francję, lecz tyl
ko razem przez wszystkie mocarstwa, k tó ra  podpi
sały traktat wiersafeki. iPaaiewa* praadatiawictete 
mocarstw tyrh zebrani śą w Genuji, wraz z raeczo- 
znawcaima przeto -wskazaimean byłoby odlbyć w Ge- 
p-ui ta-rady w sprawie sankcji, natomiast rozpatry
wanie kwestji odszkodowań niie leży w zamiarach 
prafectetowideli państw. Zdamiem kół framcitoktoh 
leweetja sankcji należy do kompelsnicji konferemeji 
a-mbasadonów -w1 Paryżu, do której ewentoslcte by
liby porswfcini y rzedatewtoełe  M?/ej Enitenty.

stał on iTOwiem zawarty przez naród nie
miecki.

ANGIELSKI PUNKT WIDZENIA.
Londyn, 27 kwietnia. (PAT). — Jak 

donoszą z Genui, we wczorajszem oświad
czeniu delegacji angielskiej, złożonem w 
imieniu Lloyd George'a a przeznaczonem 
dla prasy, zostało podkreślone z całym na
ciskiem, iż angielski punkt widzenia liczy 
się z tem, że o ileby nie udało się zawrzeć 
powszechnego paktu o pokoju, oraz o ile
by polityka stosunkowo kwitnących mo
carstw miała zmierzać do pozostawienia 
Rosji i Niemiec iv odosobnieniu i nędzy, w 
takim razie niechybnie musiałoby to dopro
wadzić do zawarcia pomiędzy temi dwoma 
mocarstwami ścisłej przyjaźni przy jedno- 
czesncm bardzo wrogiem usposobieniu 
względem wszystkich państw zachodnio
europejskich. W temże oświadczeniu doda
no, że rząd angielski nie będzie mógł mieć 
nic do czynienia z polityką, któraby miała 
wydać tego rodzaju rezultaty. Rząd angiel
ski nie odczuwa ani odrobiny lęku przed 
jakimkolwiek niebezpieczeństwem czy to 
ze strony Rosji, czy to ze stron/ Niemiec, 
jest natomiast zdecydowany uczynić 
wszystko co leży w jego mocy, aby ustrzedz 
Europę od ponownego spłynięcia krwią w 
wojnie powszechnej.

Na uroczystym wieczorze urządzonym 
przez dziennikarzy angielskich dla dzienni
karzy amerykańskich wygłosił Lloyd Geor
ge mowę polityczną, w której zajął podo
bne stanowisko.

NOW A FA ZA  K ON FERENCJL 
Genua. 27 kw ietnia (P, A. T.). W ied. B. K. 

M inister dr. R athenau w yraził się wobec dziennika
rzy wczorajszej mowie I.loyd G i >r<e‘a, jak  na
stępuje: „Obecnie zaczęła się, —  mówił Rathenau,
—  nowa faza konferencji. N awiązuję to d© osta t
niej mowy. k tórą  w ygłosił wczoraj Lloyd George 
w kole dziennikarzy angielskich i am erykańskich. 
Pow iedział on trzy  wielkie słowa: sprawiedliwość, 
wspaniałom yślność, rycerskość. K ażdy plan  rze
czywistego pokoju światowego, oparty  na podsta
wach sprawiedliw ości, jakoteż rów noupraw nienia 
w szystkich narodów, ma zapewnione przyjęcie i 
w spółpracę Niemiec.

PROJEKT ZWOŁANIA RADY NA J
WYŻSZEJ.

Paryż, 27 kw ietnia (P. A. T.). Havas donosi 
z Londynu: Potw ierdza się wiadomość, że Lloyd
George ma zam iar zaproponow ać oficjalne zwoła
nie R ady Najwyższej do G enui dla omówienia 
trak ta tu  rosyjsko - niemieckiego pod kątem  wi
dzenia trak ta tu  wersalskiego.

Projekt paktu pokojowego.
Genua, 27 kwietnia. (PAT). — Pro

jekt paktu o niezakłócaniu pokoju, przed
stawiony przez Lloyd George’a różnym de
legacjom, zawiera wstęp, w którym dowo
dzi się konieczności utrzymania pokoju w 
Europie, oraz porozumienia się co cl o spo
sobów, prowadzących do powszechnego 
rozbrojenia. Artykuł pierwszy projektu o-

piewa, że państwa obowiązują się pow
strzymać od wszelkiego aktu agresywnego 
we wzajemnych stosunkach. W artykule 
drugim zobowiązują się one, że w razie gdy
by pokój europejski został zagrożony, wów
czas przystąpią one do narad w celu uchy
lenia grożącego niebezpieczeństwa.

Skrawa rosyjska.
NOWY M EM ORJAŁ SPRZYMIERZONYCH.

Genua, 27 kw ietnia (P. A. T .). Dziś będą się 
odbyw ały dalsze obrady ekspertów  w spraw ie pro
jektowanego przez Lloyd George a m em orjału 
sprzym ierzonych w kw estji rosyjskiej. M em orjał 
ten ma być -wręczony delegacji rosyjskiej na p iąt- 
kowem posiedzeniu podkom isji finansowej. W  ko
łach sowieckich słychać, że delegacja rosyjska 
zgodnie z otrzym anem i z Moskwy wskazówkami, 
nie przyjm ie m em orjału aljantów . S k łada  się ou 
z 9 punktów  i jest ustępstw em  na rzecz Rosji. W 
spraw ie tej Cziczerin ośw iadczył przedstaw icielow i 
Havasa, że delegacja rosyjska nie otrzym ała żad 
nej urzędowej odpowiedzi, jakie stanowisko za j
mą aljanci. Rząd rosyjski nie sabotuje rokowań, 
musi jednak strzedz swojej suwerenności.

ULTIM ATUM CZY ODPOW IEDŹ? ^
Genua, 27 kw ietnia (P. A. T .). P rzedstaw i

ciele państw  neutralnych przybyli w czoraj do 
Szancera, aby zapytać go, czy pogłoski o skierowa- 
nem ultim atum  pod adresem  R osji są prawdziwe. 
Szancer ośv.riadczył, że chodziło nie o ultim atum , 
lecz tylko o ostatn ią odpowiedź rządów  zaprasza
jących na argum enty, przytoczone przez Rosję. I- 
mieniem neutralnych ośw iadczył M otta, że jest z 
tego ośw iadczenia zadowolony.

FRANCUZI O B STA JĄ  PRZY ULTIM ATUM .
W iedeń, 27 kw ietnia (P. A. T .). W edług in

form acji W iedeńskiego B iura Kor. z Londynu obie
gają tam  wiadomości, jakoby delegaci francuscy o- 
trzym ali stanowcze zlecenie obstaw ania przy wa
runkach, postawionych przez Poincarego. W edług 
tych pogłosek m ają oni zażądać 48-godzinnego u l
tim atum  dla R osji pod grozą opuszczenia konfe
re n c ji

POGŁOSKA 0  PROTEŚCIE NEUTRALNYCH.
Genu*. 23 fcwtetoia., (PAT). W zwnąnkn a  nw>- 

żKwoścuą słormutowiiia praca raecaoamwców tutti- 
maituim, m ąd reg o  być v> ytŚJtMWWianem do  Rosji, r®- 
zesz'® pcg.’oefca o rzekmnyim proteńcie mewtrai- 
nydi państw. Według tej ppgtoslęi państwa neu
tralno. Bfieaadwwolone ae sposobu tiyskuefi, prową- 
•d-aanej z Rosją, a  nadto zaalarmowane rwttodornoóaici- 
mi a  uLtlmaitUm, po naradził© z’ożyły za pcśredzuo- 
twem Brsniinga (Szwecja) i Motty (Szwsijcairjai) od- 
powtednią moitę protestująca na męce ministra Szan
cera. -W wynv«adime, udzielonym przedstawiać elorwd 
daleffltnfe ...Larraro“ praedstawtrdiel Szwajrarf' Mot
ta  kategorycznie zaprzeczył rozsiewanym p ia s k o m

Uroszczenia litewskie.

Echa trakfato rosyjsko-niemieckiego.
ZINOWJEW O TRAKTACIE NIEMIEC- 

KO-ROSY JSKIM.
Gdańsk, 27 kwietnia. (PAT). — Dzien

niki donoszą z Rygi: W Moskwie odbyło 
się posiedzenie centralnej rady sowietów, 
na którern omawiano sprawę niemiecko-ro- 
svjskiego okładu, zawartego w Rapallo. 
Niektórzy członkowie Rady wyrazili zda
nie że t-aklkł nałoży na Rosję ciężary i w 
razie jakiegcKolwick nieporozumienia z En-

lentą pociągnie za sobą blokadę Rosji lub 
zbrojną interwencję. W odpowiedzi Zino- 
wjew zaznaczył, v że zawarcie traktatu ma 
wielkie znaczenie, a to z powodu, że zmusi 
Polskę i Rumunję do porzucenia agresyw
nej polityki. Na wypadek jednak — oświad
czył dalej Zinowjew — gdyby Ententa zo
bowiązała się, iż nie ponowi prób interwen
c i  w' Rosji, traktat niemiecko-rosyjski bę
dzie można z łatwością anulować, nie zo-

PISMO DELEGACJI LITEWSKIEJ 
DO I^OMISJI POLITYCZNEJ.

Genua, 27 kwietnia. (PAT). — Dele
gacja litewska złożyła komisji politycznej 
pismo, domagające się uznania Litwy de 
jure przez państwa zapraszające na konfe
rencję. Mt-mcrjał wyjaśnia iż opóźnianie tej 
decyzji odwleka ustalenie pokoju w tej czę
ści Europy. Delegacja litewska wyjaśnia 
dalej, że odbudowa ekonomiczna i rozwój 
transportowy ulegają opóźnieniu z powodu 
odraczania decyzji w sprawie tery tor jum i 
portu w Kłajpedzie, jedynego ujścia mor
skiego Litwy. Delegacja litewska podkreśla 
w memorjałe niemożliwość rekonstrukcji 
ekonomicznej Europy wschodniej dopóty, 
dopóki - mocarstwa nie ustalą wschodniej 
granicy Polski. W kwestji tej delegacja li
tewska proponuje zwołanie komisji specjal
nej, w skład której weszliby przedstawicie
le mocarstw zapraszających, oraz Polski, 
Litwy i Rosji. W-końcu memorjał stwierdza 
niemożliwość rozwiązania zagadnień trans
portowych. wodnych i kolejowych wobec o- 
kupacji terytorjum Litwy przez Polskę.

PRÓBA PRZEM YCENIA SPRAW Y W ILN A  W  
K O M ISJI TRA N SPORTOW EJ.

Genua, 27 kw ietnia (P. A. T.). Na dzisiejszem 
plenam etn posiedzeniu komisji transportow ej dele
gat litew ski G alvanauskas, k tóry  wniósł był mcmo- 
rja ły  w sprawie w ileńskiej^ do podkom isji kole
jowej i dróg wodnych, a których rozw ażania od
mówiło jednak  prezydjum  tych podkomisji, przy 
omawianiu wniosków podkom isji ośw iadczył: „Li
twa nie może przyjąć proponow anych zobowiązań 
transportow ych albowiem część tery torjum  litew 
skiego znajdu je  się pod okupacją polską . P rzy  
tej sposobności delegat litewski, w ystępując prze
ciw Polsce, jako poństwu „zaborczem u" zażądał 
odczytania dokumentów wniesionych przezeń do 
podkomisji, Przeciw  temu zastrzegł się delegat 
Polski m inister Narutowicz, w ykazując, że kom isja 
transportow a nie może zajmować się sprawam i n a 
tury  politycznej. Gdyby doszło do odczytania do
kumentów delegat Polski m usiałby na nie odpowie

dzieć. Podobną dyskusję jednak  w kom isji tran*, 
portowej m inister Narutow icz uważa za zupełnie 
nieWłaściwą. D latego też w razie przyjęcia żąda
nia litewskiego opuściłby zebranie. D elegat an
gielski poparł stanowisko delegata polskiego. Mię
dzy Innem! delegat włoski, k tó ry  początkowo po
pierał w n io s e k  Galvanauslcasa uznał słuszność sta
now iska delegata poLskief ■ ^niosek litew ski zo
sta ł odrzucony.

— A gencja „Argo" donosi, że Lloyd Georg?
spotka się w krótce w G enui z Giolittim .

—  K orespondent „Prager P resse z G enui w 
wywiadzie z prezydentem  m inistrów  Beneszem do
w iedział się, że istotnie w czoraj i dziś konferował 
on z Barthou i Lloyd Georgem w sprawie p ro jek 
towanego 10-letniego układu rozjemczego. Dr, Be
nesz spodziewa się, że konferencja genueńska 
przyjm ie ten układ.

  W edług wiadomości z francuskich kó ł urzę
dowych Poincare zam ierza na pewien czas przy
jechać do Genui.

—  A gencja H avasa zaprzecza urzędowo donie
sieniom dzienników angielskich, według których 
francuskie m inisterjum  spraw  zagranicznych wie
działo  już jakoby od 2 miesięcy o układzie, który  
został zaw arty w Rapallo.

—• Podkom isja transportow a, ukończyła swe 
prace.

Komisja dla spraw  opjum przy Lidze N aro
dów zajm ow ała się w czoraj projektem  zbadania 
anorm alnego zapotrzebowania opjum w niektórych 
k ra jach  dla celów lekarskich.

Sza m m  i » c i !
Bciiefis Hanca i Janosa,

polskich kiownów. E«li*H H a g e d o rn  
i wszystkie atrakcje .

!Precz z odciskami!
Jap o ń sk i płyn .K w r o k i” w yniszczający bezpo
w rotnie odciski. Ż ądać we wszystkich ap tekach  

i sk tadach  aptecznych.



Mr. It5

i n i  M m i i f i M   .
WRAŻENIE MOWY TOW ŻUŁAW

SKIEGO.
(Telegram własny).

,  IJarym, 26 icwaefaia.
Praeanowieitóe tow.* żuławskiego w 

Fprawłe wsteyarnainia teaaisportaw aimiraaeji 
dla Polski w lecie 1920 r. sprawiło duże 
wrażenie i spofedo się z żywą aprobatą
głównie delegatów fraaicusSkw* i belgif
fif ich. Odpowiedź Fisnmesia, fctóry starał 
Sł? polemizować z tow. Żuławskim, wypa
dła b. słabo.

ZAKOŃCZENIE KONGRESU. 
v  Rzym, 27 kwietnia. (PATf.^Stefani. — 
Aa dzisiejszem posiedzeniu międzynarodo
wego kongresu zawodowego Thomas oznaj- 
mih że kongres skończył swe prace, i po
dziękował delegatom za udział w  kongresie, 
poczem uczestnicy odśpiewali międzynaro
dówkę.

UCHWAŁY. 
f Rzym, 27 kwietnia. (PAT). Radjo. — 

Międzynarodowy kongres związków zawo
dowych w Rzymie przyjął dwie uchwały*: 
t) utrzymania 8-godzŁnn.ego dnia pracy i 
2) utrzymania za wszelką cenę pokoju eu
ropejskiego.

M i ń  i i  i l i ł u  1  S(3 :k 3
Katowice, 27 kwietnia. (PAT). — Ko

misja międzysojusznicza zaprosiła delegata 
rządu polskiego b. wiceministra dr. Seydę i 
delegata rządu niemieckiego dr. Eckardta 
na 4-go maja do Opola dla omówienia przy
gotowań, dotyczących oddania Polsce i 
Niemcom G. Śląska.

Katowice, 27 kwietnia. (PAT). — W e
dług informacji z kół kolejowych przy prze
jęciu władzy na G. Śląsku przez Polskę zo
stanie jej oddany przedcrwszystkiem zarząd 
kolejami, co nastąpić ma etapami. Naj
pierw przejęte zostaną lin je pograniczne, t. 
i Katowice—Sosnowiec, Katowice— Oświę
cim, Katowice—Dziedzice i Lubliniec—Her-

I  I M j i
ZNOWU WALKI.

Rzym, 27 kwietnia. (PAT). Radjo. -— 
W Belfaście trwają dalej rzezie przeciwko 
katolikom. W ostatnich dniach zostało za- 
bitvch 14 mężczyzn, 3 kobiety i 4 dzieci, 
nadto 66 osób zostało zranionych. 100 do
mów podpalono, wskutek czego 350 rodzin 
jest bez dachu.

Dublin, 26 kwietnia. (PAT). Havas. __
* W okolicy Mulingar miały miejsce potyczki 

oddziałów brytyjskich z oddziałami republi
kańskiemu Dokonano napadu na kilka biur 
pocztowych, przyczem przecięto druty tele
graficzne.

ZERWANIE STOSUNKÓW.
Leafiold, 27 kwietnia (P. A. T.). Radjo. Sy

tuacja w Irlandii zaostrza się coraz bardziej, a to 
z powodu nieuniknionego zerwania stosunków po
między rządem północnym a prowizorycznym rzą
dem Irlandji południowej. Obecnie nastąpiło już 
zerwanie stosunków pomiędzy dyrekcjami kolejo- 
'•’emi obu prowincji.

I M  o s j t u j i

it a i !
rb 'lipperilte , ,26 fcwfetai®. (PAT). (IIcvas|). W 

wygtesaamąj tutaj  ̂ - - B̂ow!io iptpezyrfiemt Miiienaaid, 
mówiąc o syfenarji z ,v*®ętrz®ej Pnaacjić wytazywal 
eete, do JdiórTicJi F-nanoja dąży w i  cświed-
GEfi m . in .: ^.WakspyMmy ‘RBpafafe <ne s5cayinuon»- 
nymi o łlWyuiwU'* praw® i n ie  poznratimy, oby kto- 
fcołwek nwyo!-ę9bwo to foweatjomon®}. Fr&ueja toiie 
nsterzy o  ńadaej begem rtu-ji i n ie aaiimaraa' pośwśęcić 
sąwawy odSbu-ctowy Europy dla awęj własnej ta ray- 
*c'' '̂eea WW£®a, że ma praw o gtcraifć, ibez atara&mia 
sSę n® zarzut egajam-u hsb mesprawfe^iwoScŁ, iż 
odbudowa Francją aafcofflomej dziia-'fioii&mr; woijetau?- 
nw stanowi 'jedną 3  gWvwnycfe caęsśe-i prógm im  od
budowy Europy. (Millerami napewoait, że wirgfłęjJejh 
łfwBro.eo wawaiianna będaie nerial peliityika1, przyję
ta przez następujące po ecbfe rządy o<l początku 
rofoti 1920, a które- wyrażą się m* sposób następu- 
3®ct; Hrawya wfe będzie się sprzeciwiała podjęciu 
stosunków etaraoanBŻnycft z  Ntem-csmi, pad Jedy
nym koniecznym warouki-ciju, liż rozibrojenio oraz 
sp.ata odgatodowtó staną (tóę rzeozywiiigtośeią.

W (fewgfej caęócS praenfewfeniia. m&wfąe o sta- 
n-owsku Fmaqj'i względem Sowietów, preayem t 
Sf-be.-and terzypertKiisł iż istolnyirn powodem po
parcia 'W.TsmgJa ,pr&ex Francję byłą -toroemrość 11- 
.kóeki!: a pomocy Poikc®. powssiżaie iwSwbbb zagro
żonej. Mńwśęc o wiąruiifeacłi, ua podstso-viie których 
mejrłyby to 1* podjęte stes-trafci z sowtetamii, prezy
dent stwierdbFł, że waratifci te ustalono wspólnfe ze 
sprzyjna|?-'1BCI®yin|t ’wyrażają a&ę w  praejeeiu; przez 
rząd «rwfeefefi aobowiąaań popraedoifeh. rządów ro
sy kkidfr, w spłaen© ottezkrniowań za 3fea!y obcych 
pod-dan^Ł i 11 «tPew®SenMi, że na praysalcść oiboo- 

■ treierwny nweć będą gvwarsmcje btvpi-ow.miRlwa i
nprswiedBwo 0̂1.

Pirwydienż tówiadezył, će te  wytyczne pe®tiyki 
«vw?e*ów przyjęte były poraea już

aę ^ncrwMrti prezydenta T3*ły n-imratrdtw. Obecrite 
*&.<> .prejBvdent rep'J.blito' atoearje tę  poJitykę nadaj 
w supejttej harmonii ae wszysiafoini ąaMnetemi. 
fraeniowę jrooją B®i»ataBd mkoncRrl ctSwdrad.rae- 

,* * • . ot «* tmatmie, lawjutjuE w. kaęcHo spray- i

U B U T f l IJV ,  p i ą

mJcrzmi potraSą wm m ć imzytiSkn <x> mo,rusza 
klamEnfe traiktffltiii Wersafekiego i  rstaytnają caJko- 
wjtą ągodę przy <k»pr«wadywn«a d» końca dsńe;!^ po
koju.

—■ Automobil króla szwedzkiego ze
tknął się w czasie jazdy na szosie w  Wyso
kich AIj»ch z innym samochodem. K ró l  od- 
niósł kontuzję lev/ego boku, szambełan kró- 

i lewski jest ciężko raniorry.
— "W oikoM.cacłi Tcfcjo i  Jokchismy mastąpito 

j ywoltewne trzięs:«n!Le aienć, trwające 15 miftMt Po-
lacnenia tetogratAcane i tedeteH ane są p ra rw a n ą  
w> ■mttŝ ęwSi i  c6ro®cy msasraw* sstarłr. 3ą zaibsci 
i raami,

•— Ra steKck prowiflflryeimego ulktadiu. rarowr- 
1 tofjo pteMędzy w teśeaeftnnj a robffltelkami tabryk 
. reksa  i staffi. srnwjd-ującydi się w j*S&Kwro~zs«j*ad- 
; niej t^ęścg Anglji^ prac* bąstaw podjęta w poRte-•L jm 1*<TBcałieaŁ

— 5Brajfe IW piiiiBraygls *tatWf*si*ny» w 
rosta? satóeynfflrry.

— RnbomHBń w  sęwwne pctfiynzlldi amadS*5ffj 
dta CSnedbieB9amw5$ »te diaJf ponyitywnych wymSców.

— IteteScś trwiąnek 'kaprów węglwwych wysttpso. 
wtił do KatmiHji ^feędzyscjiwraffiRBf j  oa rę<» gen. Es 
Rand® teJeęrrm, pTOtestający praepiydfco poduiioai-e- 
n iki cea węgla praea prodluteeittótw.

— Na posiedzemtu gabinertu: amerj^kaós^w^o 
mdwyduwwrto, iż *̂BW»w:i»ko raądn St. Zjadnoczo- 
nyeh w  spTamde łińiaE.i® rowretów pozwsta.je bez 
zmiany.

— Sowiecka najwyższa radia gosipodartsa za-
Iwterdigila powstafo świeżo rosyjsEie-iniwntfiedlśe *c-
wairzjstjwo dia importu i ekssporOu, Wórojro zada- 
nionj jest ożywieni® stosunków handilcwyrh między 
'Rosją a Niiamcaimii.

-—  Z  Jtekw jr doTioezą, że prof. WiedenleWf i 
Kasacham podpisali imnowę o  pi®yiwindcen,te stesoir- 
ków dyptomatymiych między NtemwwH a Rosją.

— iWedtug doBżesienda z iWaszj-aigtwnu rzrjd 
Sianów Zjedinwczcmyrh uiie wySte mreędowTga prawi- 
stawiciieJ'a n® kcetereneję imtedsr.-MSmdtwą dla 
spraw fnahsowyeh Europy.

— Do Katowfc przybył gem,, Le Rond.
— Liczba1 l»ozn>lwhiyr* v,' Ameryce podaios’Ja 

się » powtodM wybtKhu strajku w fcopalnferh węeta 
do 3500.000.

— Komisja m'edzyeajusMicxa w Opiołu przed
łożyła raądńwJ niemieckie mu DLste nazs\lisk 8 Niem
ców oibwtDntonycfc o wdział w  tstafc.'ch zamcchach 
n« Górnym Śląsku. Komisja domoga się wydania
władzom koalicyjnym osób wyniieuiwnycb, iiależą'- 
cych do górnośląskiego Seltetscfeute.

— Rada Ambasadorów przyjpfa do wtadoimo- 
ści spuawcffldario koimiśfj międzyaojrsznirzej w 
sprawię ostatnich wypadków gómo^skicłi ii posta- 
nendl® ^'y.słaó w przyszły piętek miolę do iządu be.r. 
fńskiogo.

F O T 0 G R A F J A

m ]  n B U d i  i m  P i l

w } M  (219 s i )
Jest do nabycia w Administracji ..Robot
nika", (Warecka 7). C e n a  2 0 0 0  n tk .
wmmmmmmmmmmmmmmmmmĘmmmmmmmammmBmmKM

Z  R a d y  M i e j s k i e j *

Echo szultrni w Sopotach w Radzie M. Sprawo 
uposażenia pracowników miejskich, naucz, szkól

powszechnych, hy&jonistek i ochroniarek.
Po miesięcznym przymusowym odpoczynku ze

brała się po raz pierwszy Rada Miejska dla nara
dzenia się nad sprawami miasta. A spraw tych 

s‘? ty*e' ie “ lżenia w pracy plenum 
r  i- . ) ‘eiskiej na wniosek przewodniczącego r. I. 
bahriskiego 46 spraw' przekazano Komisji Specjal
ne), obradującej ną prawach R. M.

' rzy tej sposobności złożył i. Kirszbraun wnio-
°  P°'wiJłliszen‘e składu Komisji Specjalnej o )  

r" n^ h- jnianowicie o 2 przewodniczących i 2 wi- 
ccpnrewodnicrących Komisji Retfulaminowo-Praw- 
ne, i do spraw ogólnych.

wniosek len uchwalono.
• i ,  Praew odniczący odczytał list Polaków 

-anueszkałych w Gdańsku, którzy zwracają się do 
• ars.aw-SKie]i Rady Miejskiej z protestem przeciw-

szułerni 'wV Sopotach, ZgryV/aiącym $i<! W
Rada Miejska uchwaliła protest taki ogłosić.
.Pjjawa przyznania miastom większej liczby 

a a °w do prZyW{ych ciał prawodawczych wy
wołała polemikę pomiędzy r. Łypaccwiczcm a rad
nymi lewicowymi.
, . , Łypacewicz jest przeciwko podjęciu ja-
Kichkolwick kroków w tym kierunku, gdyż byłoby 
to uprzyiviłe]owaniem miast, co sprzeciwiałoby się 
zasadzie demokratycznej i w rezultacie niewiele 
zaważyłoby na składzie sejmowym.

Rad. tow. Jaworowski zbija twierdzenie r. Ły- 
paccwicza, dowodząc, że ludność miasta szybciej 
rośnie, mz ludność wiejska i nie będzie .to żad- 
nc-m ^uprzdunielowaniem miast, jeśli w przyszłym
w obccn‘̂ e.reSy miaSt Ząa,dą wi?kszy Posłuch, niż
„ „ P"ad' A,tCr D°dkreśla, iż nie może być mowy 

zasądy demokratycznej, która iv o- 
ą At } ez szwankuje, fidyźł zaró-

a r° a ’.. )'ak i ludność żydowska nie
je^y  ̂ * ■ ePrezentac;i, jaka ilościowo im się na-

Większością głosów R. M. uchwaliła zwrócić 
się w sprawie fc, do odnośnej komisji sejmowej 
skich m powiększenia ilości mandatów miej-

W sprawie wniosku Magistratu odnośnie unor
mowania płac pracowników miejskich zabrał głos 
m dicmerar, żądając w nowo opracowanej przez 
Magistrat tabeli podniesienia uposażać pracowni
ków miejskich o jeden stopień, oraz podwyższenia 
dodatku miejskiego dla nauczycieli szkół pawwech- 
nych z 5000 mk. do 12000 mk. miesięcznie.

Podkreśliwszy ogólne niedostateczne uposaże
nie pracowników miejskich, r. tow. Mamczar w 
soecjalnie złożonych wnioskach żądał zaliczenia 
hTgjeiństck -skńł ps- szsdmycb i ocbreaiarek im

wyższego stopnia płac podług tabeli dla perso- 
neiu pomocniczo - lekarskiego.

W przemówieniu swem zwrócił też uwagę na 
uprawianą przez Magistrat metodę dyslavalifiko- 
wama ochroniarek* którym stale nowe wymagania 
aiĘJ  f Wia' z,uiS:;*tcm takiej metody jest to, że 
magistrat posiaaając szeregi ochroniarek rzeczy
wiście zawodowych i wykwalifikowanych, nomi-

t IC ?.% t>riko 5 wykwalifikowanych, a 130 nie
wykwalifikowanych.

Wyjaśnień w sprawie nowych norm płac u- 
dzielał prezydent Nowodworski.

Nowa tabela większością głosów została przy
jęta, upadi natomiast wniosek tow. Mamezara, 
przeciwko któremu głosowali również chadecy, o- 
skich lC S1? raiCn’ą c y '°^ ro!icamł pracowników miej-

> Î7tC wnioski r. tow. Mamezara przekazane zo
stały M agistratowi.

Uchwalono prowizorjum na m. maj 1922 r. w 
ogolnej sumie około 1 i Pół miljarda.

w sprawne tr-.vająccgo strajku dozorców domo
wych, a właściwie lokautu kamicniczników war- 
szawskich r. tow. Pilacki zgłosił następujący

’WNIOSEK NAGŁY.
Wobec tego, że strajk dozorców do

mowych jeszcze trwa, a ulice miasta i do
my są zaśmiecone i brudne, co wobec zbli
żającego się ciepła grozi epidemją.

Wobec tego, że rząd pomimo wyraźnej 
woli Sejmu, ażeby, strajk zakończyć, tako
wego, nie zakończył __

Rada Miejska uchwala:
Wzywa się Prezydjum R. Miejskiej, a- 

żeby poczyniło odpowiednie kroki dla za- 
końezenia strajku i uwzględnienia słusz
nych żądań dozorców domowych.

R u c h  r o b s l n i c z y .

Baczność! Towarzyszki, Towarzysze i 
dzieci, mający wziąć udział w żywych obra
zach na Akademji uroczystej d, 1 maja, 
proszeni są o konieczne i punktualne przy
bycie d.̂  1 maja o godz, 9 rano do sali kino 
,.Palace", Chmielna 9, w celu dokonania 
próby.

Bilety na uroczystą Akadem ją mogą 
otrzymać on piątku, d. 28 b. m. Związki za
wodowe i okmitety dzielnicowe w sekreta
riacie O. K. R. Al. Jerozolimskie 6. Po
szczególnym osobom bilety nie będą wyda
wane.

Tramwajowa org. p. p . s. W p ią te j  d. 38 b. 
m. o gciÓŁ 7 w WfBlu 0. K. SR., AJ. Joraeatofflkfe b,
orTbędzii-e e!:ę ogólne zebranie czfouJsów Tramwajo
wej erg. P . P. S

Dzielnica N.-RróAn*. jW piątde d. 28 b. m. o 
g. 5 W tekaiki) Uzietnicy. Okmioim 16, odbędae sio 
ególne zelbraate członkó w dzitelaiicy.

Dzielnica P*>wjśle. W  p:ią!ck, <1. 28 b. t n . o g . 7
w  ło&afa dztetecy, Sotec. 68, -odibędSK® się ogólne 
zebranie czfoników daieJiniic.y iPawiśIe, łącscie z 
csitenikam-i dzielmk.y Czerń y.kcrwefcioj.

Dzielnica Ochota. W pćątek, d. 28 b. m. o g.
7 w  lokalu dztetnńey, Grójecka; 45 im. 36, odbędą e
się posiedzenie feomiitetu.

Dzielnica Jerozolimska. IW piątek, d. 28 b. ni.
o g. 7 iw JoksJiu dizii-etecy Chłodna 41, otfbędo® a ę  
pasiedHesie komiOtetu.

Nav,-e-Bródjio —  Pe}e»»dBia. W piŝ ełc d. 28
•b. nu. o gwdz. 4 w głównych 'warsztatach Warszaw®-
Prrgc odbędicie się wiec.

Rus ci.zoaic Ken: tetu Dszielrwęy Jcroseii.niskiej 
wrai! 7, mężami zaufania i cztenkami P. P. S. z fa- 
h n k :  K**łinn, Ortkwejnn, Frcgela Nwblinn, zapal
ił ków Artyten;- k'oli, Barnia-a, Haadłkego j war
sztatów, zoajdnjącycli sjg w obrębie dzielnicy Jer®-- 
**liniskicj otcz ćzte.,ków p_ p. g ’ L zarządów Związ
ków' yfett!i:ivoęo_ Sjteiyw-czego i Brawuro., odbędric, 
si? w piątek, d. 28 b. nu 0 gedz. 7 w.

Odczyt o ./ niaja. Dnia 29 b. m , w so
botę, o  g. 7 wlecz, p u n k tu a ln ie  w lo k a lu  
Związku (Leszno 53) wygłosi odczyt tow. 
R. J a w o ro w s k i  n. t. ,,Ś w ię to  1 m a ja  w 1922
roku".

Wstęp dla członków Związku i wpro
wadzonych gości. Towarzysze, stawcie się 
licznie.

Związek Zawodowy Dozorców Domo
wych, Leszno 48. W niedzielę, d. 30 b. m . 
o godz. 3 pp, w sali teatru Powszechnego, 
róg Leszna i Żelaznej odbędzie się walne ze
branie członków Związku.

Baemość! Dnia 28 Ib. m. o g. 7 wierz, w- te
kę Iii Zwrącku (Lefeano 58), wibęctele się  posiedise- 
,1"e Salin 'ItoteżcińsikLega. Wszyscy cstenfew.wi© jwo- 
szeci' s» © kttóeean® i  fninlktuetote prayhydę. gdyż 
sprawy, tą bardzo ważne i nie cierpiące Łwtokś,.

Zw. Prop. Miejskich Warecka 7 ni. 4. Dais, w 
piątek, 'Paiinktualn.ie o godz. 6 py. w lokalu Zwawdcu 
Wsredka 7.ni. 4, odbędzie się  Ci«Sioe rtebmuaie pra- 
wwników Wydział- 5-gff i  17-fle. t  j. SepStatoac- 
iw a i  Dnybrcczynniości IPubSmnęj.

W aiedaiste, .puaktuałnie o godz. 3 pj>. w 
?<jkalu Zwiiązk-j. War&jka 7 ni. 4. odbędzie się  ogńi-

7»braute rweźif.yeh azikół i oebron Wydz. 9-go. 
t. j. ScScototeŁwa.

®»«®n»ść! dcłcęapi |  jnęż®wi« ar-nfania fabryk 
wojskowych! w  -piątek, d, 28 b. m. o g. 7 wiecE. 
w łofeału ®k! MeńfJoiwcó.w, :X*sbb» 58, onftę&aie się 
pv®e»teaju,0 delegatów. Na porsadSai ibseaiuym 
f.wralwy -pterwsrsrzędJtej wać*-. DbosiBdk -S-igyiaccłi

K r p n i k a .
STAN POGODY 

(wediłiłg dajrych PeósiJW. laotyhrtu Meiearoff.).
Tem peratura najwyższa wę®wa!a wcsjoicąj w

Vv-arszaiw.e J6D*, najniższa 7,0°.
Przewidywany przebieg pogody nr itoiu <kai, 

iiicyazjym: Itezeważ.ie pocteKU-raio, nieco cfaloilniej, 
ęraeltrtne eę®dT.

Tr®»iwajc linji Nr. 20. Z prywod-i wymiisny «zyn 
na uł  ̂ żeleńskiej' wagony nocne «nfe Nr. 20, :d«oa 
z pi. Zlia wjciel®, począjwBy *xi duża dri-róejazogo aż 
do odmwtoni* -bęiłą ak:enswis®e od  płaeu Teałrabe- 
go przez ul. Seaatcmską, pi Bankowy, Proadhodasą 
i MLiwwsk* Jo rogu oŁ CSbiodjnęj i  fcefoenej. <W od- 
sn-nteyat kimBdcu vvwgcmy kursować będą noi-msi- 
Bi®.

Tormi* okładani* Trarać o dtyJr'dni*. Mfsfat®.
Cum Skadbu pzxte?o do wróstauoóci; Na ro-̂  ia2B 
pizesuwa « ę  tenmiw do adadeińa neciBMl o paadm®- 
wyro podatfci docbodwi 'yrn dua. osób fizycznycfe m i .  
1 m aja na dsteń 1 lipot, dto osób pramraiych ijtrzy- 
Muj® » ę  w mocy termin, ognaewny odiaożsem, tt»  
frorsądaietBieim oa d ce ń  1 ffierpoda,

Basek na papierosy. Ocf pewrrago caasw datja
S C stwierdzić pe.s~k na terdzkij possiłki-wsnłe ro- 
daaje papimroSw. 'l>.k ep. t  temtem »ato>ić moeaia 
papierosy ..Dox “ ; „Grand iPttx “, ,,]>.*fccśro" i  fen 
J«k B,«s infotmwją de.fcibwuri epraedawev papaieno- 
sów' Mwelidzi, 'wspoonkmyirh galmnlkńw papiero- 
»iw  feiiirtowancy eśe chcą rprzediswać z ratoalem, c* 
po wodfli-je cwytacę cen detalic™ jr-h.

WYPADKI.
Schwytanie aa „klawiszu1-. Przy ul. Muranów.

5*10.1 46 JKnninsatouj© autejaki OBirojwfiSsi, ikńóry oo* 
cteeRuiie o 8-oj ar«r»  wyctoiteLł z doiau i wraesl 
dopiero wieraore-m. W dniu, wczc-rajsavm v;vj«tk». 
w-o praysEadjf do domu ’Wńród dnia i znalazłszy s:« 
w siern. ujranł przed drzwiami swego móeszisajii 
jckiegoś cacibuijka, opęnjjącego wyti-ydbaml ptay 
zaurkii. 'WsBezął cm mwyahTuiaBt atorm, co .d-yswy 
ztaiatej reacał pęk, wytnichów i tenn ran atem ię i  
poęzął uciekać. Ostrewsks. puścił się za nim  w  po
goń.  ̂*t? rmatjoo -mi-esakańcóte demu. *r , , i ' i ®»® 
M  z' sdztejem poczęta udeksń jakaś bobtet® a  -po- 
d>,yóTza. Stróż donrn, marno s trąk u , ibędap w  pok - 

i "  M  “ihraay^ przyłączyli się do .pwśc.igoi, >vvyrwoSu^a 
o  oba iwiełkao zbiegowisŁo. był bowiem- u- 

brany w  jednym Umie. zaś droga' mega boso fu iljpl 
z-io-.iroe ja  i  acbwytal go. Ostrowsski zsś schwytał ao- 
b x te y kidro okazała się Cymim Bas, kochanfea a*- 
SrryiMurrgw złodzieja, snauogo 'bardzo dobra,•* po
licje Abr. uia RiterbaiiKte. 'Pomiccrnego pnses JUil«r- 
bauda pęknj ępyirycbów i  łomiu jaffe n-ie ana-l-enicrao, 
<?o świadczy, że na miejscu zzsajdowiał się jtuacora 
jedun u-raestffilc riedoaułej irradzieży, -który usuin^ 
ddwikl rzerzewy.

ZAwaleuie się rusztowania. Przy budowie no- 
wego, domu FreaiciszUra iKoŁtewsikitegc, przy uł. 
TantfromćiSflkieii, od elrrfay -uś. Ńięporęuiiaejj Nir, 2-4, 
r.isfcutąk wadlhvego urządzenia ra,waliło sio -rusufco-
wante. .skmtacem czego aostaj -przygmi-eefreny reboft- 
•ni-k, iMitehai' Jaeulerwócz z Tiasaczst, Ss^órcgą -opalirayt 
felczer -pryiwatay. Budowę .przerwano do czasu .pngtjju. 
'byioa ‘komisji butctowlrnej.

\
Wykrycie kradiieży w s®pitalu Pol. Cżerw anog®

Krzyża. Ekspoiytat* .śledcza przy 10-ym fccmisaijs- 
cle tiawóettz.jic.uszy s'te o zoccsaej 'kratlzseiży, ddićo- 
naoej w ezpltekt iPobkuCTjo Cfcerw^nego Krayńe 
Na 1. pirzy -ul. Smolnej 6, tikąd — j:J< p&aJsśm-y — 
skraJziioco 76 ręcam&ów ameśryicarifi-lach. 4 futra, 
9 terów , 24 koszulki trytet.ow© e'epte J 8 worków 
zroTakrayrfi z  kocww — łącznej rtnaslicści 80JDOO mfe„
rai-ządzita absetrwucje nad rriesatenianw opryTOkÓw 
na Powiśla i w nl«?,peft» 8 godzin -od cJiw®. za- 
nieiLd&wfenią, o kradzieży, w padła na ślad sprawców 
kradoi-eży i  mtejHcw uJcryjoiia caltowittego łupa. Byto 
te miesekiaufe Roaalji .Larawmy, pncsty-iiutki, ^pizy nd-
Al-ai Trzeciego ,Mś®a Nr. 8. a więc w- ipobKżu mfej- 
sni. kra-dzfeiy. W chwili1 wejścia policji- zastano tara 
©OTÓra wtfeócfeWMi mfeszkauife. Zofjo '2Sóra.ws|gą, 
prMilyżJin.te, -sublckalorloę -L.. ygmuota ólajsterkie- 
wLcaa, auaas^o złodzieja z LuWcna, Stajłisslawa Du- 
ssriSdewto® (Tamka 16}. 'Walerjaua iKazlmiercza- 
ka (Sofeo 711}. iBam.iT-aoego -Graete fPrzeniyóJowa 13) 
i SiAiinę iDębslca ^Leszczyńska 16). (W ciasfe dal. 
37,»j tetkogcdKannej olbeerwacji w zastawiane -siidla 
ueltioji) wipedM. jesBcze: IWfarlystew Chałsa -(Sotec
109), k e k  G&lteum- (,Komitetowa 4), paserzy. Iaa- 
boila Mocbalikówina. prostyiirilka («:gdaće Bśezsmeł- 
dbwan®). Karol (K-aczyńsfei -(Sołeo 24), Antoni To- 
psdewefct (Rejtana 3). i Boles Larw CŁuJskciwski (Sotec 
64). Zaznaczyć .najeży, że policja Wpadła aa  trop  jw 
sraną pórę. t. j,- przy -podżaite toipui i  gdy już oc- 
few it ziswladomilaiłi -pas&ray. Ctzij tup tiwienm d»- 
rcżfcmmi 'p-raewiaaroiw do 10-©> fcointeai^atra. a  oete 
szajkę T&dzfejsko-paserrfkBi. skfc.diajawąj eię a 13 
osób, od.prcwadzeiio do uxz»dd śledczeigo.

Teatr i Muzyka.
TEATR MAŁY.

(Sprawozdanie z ostatniej premiery),

Le Paradis Ferme (Rai Zamknięty), lekka kome- 
dyja w trzech krótkich aktach. c

Akt. 1,
(Nad ranem. Pokój między sypialniami mał

żonków. Na widowni Francuzi Północy).
Mąż — Grabowski: (waląc pięściami do wrót 

raju  zamkniętego swej żony): — Otwórzcie :ię  ra j
skie podwoje!

ł.ana — Danin Ośmólska: (głosem syreny fa
brycznej). Precz! Zamknęłam je na wieki, wiaro- 
łomco!

Mąż: To mi daj rozwód, syreno!
Żona: Nie! Nie! Nie!

(We drzwiach staje pijaniuteóki P pu$ Fertner),
P,ap:iś: Ho - li - hi - ha! (OkL gki),
Mąż: W takim razie sprowadzę sobie do -mie

szkania kochankę, cheie kochardd, pięć, tuzin. 
Otwórz raj, albo rozwód.

Żono.- Ani jedno, ani drugie.
Papuś: Ho - li - hi - ba! (Oklaski}.

(Kurtyna z histerycznym śatiecfcezs spad*).

Akt UL
Mąż— Grabowski de Zorżaly-^ćżuj iklińskit : 
Pani! W ynajmę Pani ndwdeanie •  mera do*

I



6 „ R O B O T N I  K “ , p i ą t e k ,  28  k w ie tn ia  1922 r . Nr. 115

mu, jeżeli pani zostanie terminową kochanką na 
43 godzin.

* Żorżeta: Z rozkoszą, tylko zapiać moje ra 
chunki.

Żona: Pani jest kochanką mego wiarołomcy?
Żorżeta: Tak, pani.
Żona: Może się pani napije herbaty?
Żorżeta: Owszem (wychodzą).
Papai: Ho - li - hi - ha! (Oklaski).
Mąż (do przyjaciółki żony): Bądź moją ko

chanką, wtedy żona da mi rozwód albo otworzy raj- 
•kie wrota.

Przyjaciółka: Ależ z rozkoszą,
(Całują się, że aż kolumienki z białego mar

muru Drabika stają w ponsach).
Papai: Ho - li - hi - hai (Francuzi Północy

ryczą z zachwytu. Kurtyna spada z moralnera 
wzburzeniem).

#  • • Akt III.
Żorżeta: (do żony, pijąc herbatę)’. Otwórzże 

te drzwi do raju swojemu mężowi. Jest też się o 
co tyle ceremoniować!

Żona: Nie otworzę. Może ciasteczko?
Przyjaciółka żony: Błagam cię, kochana, otwórz

u.
Żona: Powiedziałam, żc nie otworzę, to nie

tworzę. Może śmietanki?

Obie kochanki, Żorżeta i Przyjaciółka: Otwórz! 
)twórz!

Papui: H o - l i - h i - h a !
Obie kochanki: Ale dlaczego właściwie nie

hcesz mu otworzyć?
Żona: Jakto? Wy, kochanki, nie możecie się

tego domyśleć. M ąt mój jest kiepskim odźwier
nym...

Mąż: (oburzony jednem pchnięciem wywala 
drzwi do zamkniętego raju. Filiżanki zgorszone 
wywracają się, Papuś — Fertner zalewa się śmie
chem. Kurtyna namiętnemi fałdy spuszcza się na 
budkę suflera. Francuzi Północy entuzjastycznie 
klaszczą).

Głos z widowni: Precz z rozwodami! Niech
ty je Paderewski! Niech ty je Ćwiklińska! Niech 
żyje Fertner!

Zygmunt Kisielewski.

Z „TEATRU NOWEGO".
Orłeńska i Redo w „Japonce".

Usunięcie się „Wodewilu" z... operetkowego... 
placu boju umożliwiło „Teatrowi Nowemu" pozy
skanie dwuch bardzo dobrych sił, będących aku- 
ratnie — do wzięcia: p. Orleńskiej i p. Redo i dzię
ki temu ujrzeliśmy onegdaj „Japonkę" w obsadzie 
częściowo zmienionej. Z rezultatem bardzo do
brym. Lukę, jaka wytworzyła się po ustąpieniu 
p. Ćwiklińskiej, p. Orłeńska wypełnia, jak zupeł
nie godna jej następczyni. Głos bardzo miły, ja
sny, dobrze wyszkolony i tylko wprawne ucho zau
waży w paru momentach lekkie niezdecydowanie 
w braniu tonów; talent aktorski wybitny, swoboda, 
lekkość gry i szczerość, no i nie na ostatniem miej
scu — uroda; oto zalety sympatycznej artystki, 
która odnawia swoje węzły z lekką muzą. Naogół 
cała kreacja piękna: p. Orłeńska zdobywa sobie 
sympatję słuchaczy niegorzej od Ćwiklińskiej, z 
którą rywalizacja bynajmniej nie jest łatwa. Przy-

tem artystce pozostała, widocznie po stagione o- 
perowem, pewna powaga, bardzo dodatnio chara
kteryzująca jej grę — w operetce przecież.

P. Redo jest artystą doskonałym. To wiado
mo. Niema więc wątpliwości, że zastąpienie p. 
Romańiszyna wyszło na korzyść roli — pod wzglę
dem rutyny aktorskiej. Ale-, ale... takiemu ruty
nowanemu, jak p. Redo artyście, przydałoby się 
nieco nierutynowanej bezpośredniości Romaniszy- 
na. Artysta, który chce się utrzymać na poziomie, 
na jaki wyniósł go talent, nie powinien jednak ról 
— odrabiać, jak rzemiosło, powinien je zawsze — 
tworzyć.

Orkiestra mogłaby grać nieco staranniej.
J. R.

Tnaśr Wielki. Dziś JKlejnotiy Madonny". Jutro
,.Loh«nigiriini‘‘.

Teatr Rozmaitości. 'Dziś dramat (W. Sierosze/w- 
ski ego ip. t. „Bolszewicy". (W solbote i  niedzielę 
•włecootrem; bajka &. H. Rostworowskiego ip. t. „Stra
szne dzieci'1'. \V mfadztelę o  godsŁ 3 i pól p’p. ,po ce
nach ziniżmyioh „Rolistoewicy".

Teatr Polski. Dziś óstainii raz „Kobieta, która 
aalbrllai". Jijtro „Tea, którego Ibijją po twarzy". Próby 
z „HiamSieta dobiegają tańca. iPremtfera okaże się 
■we 'wtorek, -d. 2 maja Odi ijiuitira kasa zamawuań roz
poczyna spiraedaż W etów  na .premjerę.

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i juibrę ,,Kor- 
dljam'.

Teatr Reduta. Dziś i codziennie „Alchemik md
ło śc i'. W mjt©(te;elę o godz. 3 i  pół pp. (ceny zniżo
ne) .jCzuipaxirek".

Teatr Mal.v. Dziś i  dni następnych „Raj zamk
nięty". W zuiedzielę o godai. 4 pp. „Czysty 'interes" 
St. iKiedtrzyńskiego,

Teatr N°we‘ści. Dziś prem iera Oiperełfei „Jej 
WyecteośÓ Tamceito* z  ip. Lucyną Messal w toIL ty
tułowej.

Teatr KOmedja. .Dziiś ,jNowy Raij" Babra.
Teatr Nowy. Dztó j  codziennie „Japonka'.
Teatr N*wy d!a dzieci (ud.. iMarszai kowale? 125). 

W  róedaiete d. 30 ib. m. o godto. 12 .i ptói w  południe 
baśń fanitantycr/jM „Śpiąca królewna" ze śpiewami 
i tańcami. Ceuy miejsc od, 200 mik.

Teatr Praski. Dziś „Botóter z nad Wisły B. Ba
kala. Sztaka ‘a cieszy się ogroimineoi powiedzeniem 
ma 'Pradze.

Teatr Powszechny. Dziś po raz ostatni „Florek 
się żeina".

Z Filharnjonji. Dziś w piątek koncertu niema. 
Bilety inalbyle na dzisiećsay koncert ważne będą na 
koncert symfoniczny na n,asit'ępny piątek.

IW niedatelę iw południe .peranek iwiagnerowisikik 
W programie fragmenty z „Parsafalai". Po ipcfad.wiu 
konoert symfoniczny z udziałami prof. Henryka 
‘Melcera, który wykona koncert e-moił Chopina. 
Część ortriestrowa zawiera symfonię „Pastoralną" 
Beethovena. Dyryguje Emiil Miynarski.

POKWITOWANIA.
Na Robofnift&y Wydział Wychowania Dziecka.

P. Ożarowski w hotelu Europejskim ,podług li
sty Nr, 94 mik. 21.600.

tP FJederibcium w hotelu Bristol podług listy 
Nr. 95 mk. 22.700.

Pp. Hitoop i Szymankiewicz w hotelu Bruhlow- 
sikim .podług listy Nr. 96 mk. 27.000.

Od, pracowników dru tam i „Rwbotaiika" — 
mk. 4.925.

St. Stańczykowski mk. 200.
Na Centralny Fundusz Wyborczy.

Wt. Wiczyijewska mk. 1000.
■F. Baji mk. 200.

Na protezę dla chlopc*.
Roman Kołcniiedd mk. 2000.

N& repatrjaatew.
M. C. mk. 1200.

Ministerstwo Skarbu wypuściło

na sumę 50 miliardów mk.
Serję III. Biletów Skarbowych.

5 IV 
/0 r o c z n ieO d s e t k i  od Biletów Skarbowych Serji III są wypłacane w  s to su n k u  

a  g ó r y ,  przez potrącenie przy sprzedaży (dyskonto).
Suma, ustalona przez potrącenie od sumy imiennej biletu odsetek w stosunku 5£ rocznie od 

dnia bieżącego do dnia 1-go lutego 1923 r.,
określa jego wartość dzienną.

Według tej wartości dziennej B ile ty  S k a r b o w e  są  sprzedawane przez C e n t r a l n ą  
P a ń stw o w a , Kasy S k a rb o w e i O ddzia ły  P o ls k ie j  K s*aj8»8j K asy P o ij o ż k o w e j ,  
i są na żądanie przez te instytucje przedterminowo wykupywane i przyjmowane przy wypłatach hea; 
p o b ie r a n ia  z a  te  c z y n n o ś c i  ja k ic h k o lw ie k  o p ła t  lub p ro w iz j i.

Wszystkie urzędy i instytycje państwowe przyjmują Bilety Skarbowe ja k o  k a u c je  o r a z  
ja k o  wasi ja, według tejże wartości dziennej, we wszystkich wypadkach, w których prawo przewiduje 
składanie kaucji i wadjów.

O ddalały P o lsk ie j  K ra jo w ej K asy  SPożycaScowej
przyjmują B ilety  SMajHbowe do d ep ozy tu

B ilety S k a rb o w a  m ają  w sz e lk ie  p ra w a  p a p ie r ó w  w a r to śc io w y c h , p o s ia d a ją c y c h  
b e z p ie c z e ń s tw o  p a p ila rn e  i mogą być używane dla  lo k a ty  k a p its tfó ar o ió b ,  p o z o 
s ta ją c y c h  pod o p iek ą  i k u r a te ią , jako t e ż  k a p i t a ł ó w  fu n d a cy jn y ch , k o śb ie ,-  
n y ch , k a u c ji cy w iln y ch  i w o jsk o w y c h , d e p o zy tó w , o r a z  d la  k o n w e r s j i p a p ie 

r ó w  p u p ila rn y ch .
B ile ty  S k a r b o w e  s ą  w a żn e  w c ią g u  la t  łO-ciu począwszy od daty płatności, po

czerń ulegają umorzeniu i przestają być opłacane.

Bilety skarbowe wobec powyższego

s ą  n a j le p s z ą  lo k a tą  k ap ita łu *
n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  o s z c z ę d n o ś c ią ,  z a r a z e m  s łu ż y ć  m o g ą

j‘ako czeki rachunków bieżących na w szystkie Kasy Skarbowe 
Urzędy Podatk. i Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

J e ż e li  drogi Cl jest d z ień  1 M A J A
to stosownie do tego ubierz się odpowiednio, ażebyś jednak 

nie przepłaca) kupując

G a r n i t u r ,  p a l t o  l u b  s p o d n i e
Z a j d ź ! ! !

d o W . M1ESZALSKI GO n a  P o ln ą  52.

Y P R Z E O A Ż
C eny b e z  k o n k u ren cji (

SUKNIE Mk.
BLUZKI
SPÓDNICE angielskie .
KCSZULE m ęskie zefir. „
>GAL SONY m ęskie para .
Sk-A8PETKI para „

B - c i a  Z A N D E R
88 MARSZAŁKOWSKA 88.

3 .5 0 9
I.5QO

5 0 0
1.800
1.500
250

I oiitositniii umiane.
1! śiubne. z!ote p ier

ścionki kolczyk , 
daje na raty. Ceny zniźon 
Zegarmistrz Gutmacher Smo
cza 21 róg Dzielnej.
htlDllSJIO dam skle eleganckie 
iM lU H ti od 40 :0 do 15CG0 

przeróbki od 2000. Plac flłeksan 
dra 14—11.

.iergźbi na poczekaniu pliso 
w anie Twarda 24.

w y b ó r  skromnych, wy
kwintnych. Ceny rzeczy

wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej.

Jahiil rozmaite solidnej roboty. 
ilcuiC W i e l k i  wybór. Okazja. 
Wyprzedaję najtaniej. Szpitalna 
N» A

^  pisania na maszynach i

m. 26.
przepisywanie. Twarda 22

„(Jnikum* najtaniej 
sprzedaje Poznański. 

Marszałkowska 72

*flłfi/l c'am sI{ie najnowsze fa- 
i>!l$Uu sony na letni sezon, ce 

ny przystępne. Marszałkowska 58, 
n. 6.

Ijjllfljjl] Wielki wybór ceny bar- 
J J u tlin !  dzo niskie. Hurt i de
tal. Przyjmujemy wszelkie zam ó
wienia. Jerozolim ska 19, m. 12. 
Hurtowa wytwórnia obuwia. Sie
radzki i Kisielewski.

2 091 111 jesienne męskie, mod- 
nLIH ne. eleganckie, prawie 

nowe po 18 tysięcy. Dwa palta 
letnie m ęskie najm odniejsze po 
16 tysięcy. Garnitur m arynarko
wy męski 20 tysięcy. Sprzedam 
zaraz Piękna 64—11.

A n g i e l s k i e  n i e p r z e m a k a l n e

H urt P A L T A
Piękny krój.

\ poleca

Nadzwyczaj trwale, 
p o  1 5  O O O  M k p .

Detal
Eleganckie wykończenie.

W A Ć Ł A W I/ M I E S Z A L S K I
P olna 52 . W a rsza w a . P o ln a  52 .

Kooperatywom, Stowarzyszeniom wspóldzielczym rabat, wzory za 
zaliczeniem odwrotną pocztą wysyłamy.

P F O S F l Ł I N l l |
D ra MONIKO W SKIEGO

1 Idealny środek odżywczy w postaci mączki
d la  d z ie c i i o s ó b  o s ła b io n y c h

|  Przedstawiciel: EslłftfRFlJ SziTlBPlSt, Warszawa, 
C h m ieln a  tśQ, te l .  2 5 S -6 3 .

k Do nabycia we wszystkich aptekach 1 składach aptecznych H j

a M i n i m i i

Zarząd Oddziału Warszawskiego Związku Zawodowego P ra 
cowników Handlowych i Biurowych w Polsce (Zielna 25) podaje do 
wiadomości, iż /

fta ftssw sk i
za udowodnione podstępne zdradzenie strajkujących pracowników 
firmy Sie** SerSso (ul. Twarda 7)

w y k lu czo n y  z o s t a ł  z s  Z w iązk u .

D .°ntT .T . Ł  SEERSaS S '
od 10 do I i od 3 do 7. 

W c is k a  ' 3 4  m. 5, 11-gie piętro.

Dr. A . W ile ń ez y k
Próżws* 82, tel. 402-98- Chor. 
skór. i wener. (niem oc płciowa! 
do 10 r. i od 4 — 7 w. Niedz. od 
 12- 2.__________

l i . I  M i  S S :
skórne I dróg moczow. final, krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 , teł. 42-11, 

od 1—3 1.4—7 w.

S8V £7 Uli! F78 Warszawska Spół- 
HRl J l  WSLlŁn ka Chrześcijańska 
Palta męśkie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni
tury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur
ki podróżne, kurtki cieołe, koś
ciuszkowskie, wykwintne.

ra  Mil r ’JR Palta dam skie wio-
3 / nflLlŁH. sepne, le 'nie, a n 
gielskie. kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych.
Ceny niskie, stale.

M  Mil P7R Dział dla męskiej
3 / Ti i iU f l  młodzieży szkolnej.
Garnlturki, palika, skrom ne, m oc
ne, gustowne, sportowe. Tanio.

K7 łll' I f 7fl Warszawska Spół-
J( iffiLlŁH. ka Chrześcijańska,
telefon 176-91. Dział towarów włó
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos
tony, szewioty, paltotowe. G a r n i 
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
w-.zędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom , 
studentkom , młodzieży szkolnej 
procenty.

Bf. F. BOSI

w i t a  skiej bielizny fanta
zyjnej na okrętkowej maszynie 
Nowolipie 26 m. 37.

lek. asyst. 
IlUiHiltiłGftl szpit. św. 

Łazarza Chor. skór , wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-20. Od 2—4 i 6—8.
 „i. ___  _ _ _ _ _
D r . M . K L E N 1 E C
b. asyst, szpitala w Paryżu. Chor. 
weneryczne i skóry. Muranow- 
ska 37, tel. 501-80. Od 8 i p ó ł— 

11 i pół i 4 - 7 .

7]jilą<{ii m echaniczne potrzebu- 
i m m  J ją tokarzy i szlifierzy 
na dokładne narzędziowe robo
ty. Oferty składać pod „Prze
mysł" .Reklam a Polska”, Ja sn a  
Na 10. _________________

i m m  wszelkich, reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu
n a”, Nowy Świat 10.

/e g u  sztuczne, plomby od 500
ti^U! mk., przeróbka starych zę
bów, reparacja na poczekaniu. 
Zakład dentystyczny Piękna 41 
m. 12.

IW S I I M Z I  Przeróbka sta
rych zębów. Przyjezdnym zam ó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada bez
płatnie.  ______
Jnhii sztuczne po cenach nls- 
ł-ijui kich (korony z!0ja Qd 
5COO, biały ząb na złocie 4000 
etc.) Robota wykwintna. Długo
letnia gwarancja. Zagraniczny 
technik Prosta ii) — 4 a  (róg Że
laznej). Przy pracowni gabinet 
Przyjmę uczfenicę zaraz płatną

; ) o w n s  B U K IE T , furitl!"
paltka dla uczącej się młodzieży, 
bieliznę oraz wszelkie trykotaże 
poleca na sezon Magazyn kon
fekcji damskiej, dziecięcej Ed-

Szyszko llffiksOWSM 1 99
telef. i84-95.

Bedaktor naczelny dr. Feliks PerL Red ©dpewi#dx*alnj Jem  de Nisan. Odbiło w druk. „Robotnika'1. Warecka 7, Wvdawca: Rada Naes. P. P. S.


